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OD WASZEJ DECYZJI ZALEZĄ
losy i kierunki rozwojowe

naszej gospodarki ogóino-narodowej
Prezydent Bierut wita 
Kongres Techników Polskich

Otwarcie sejmu rumuńskiego
Orędzie króla Michała

W  d n iu  1 grudnia  Kr. ro zpoczął sw e dartki uspołecznionej i b e r unarodo-
©hrady Pierwszy Kongres Techników 
polskich w Katowicach. Już  w .przed - 
dzień zjazdu przybyto do Katowic k il­
ka  tysięcy delegatów stowarzyszeń in ­
żynierów i techników. W ciągu soboty 
i  nocy na niedzielę przybyły również 
liczne delegacje zagraniczne: z F ran­
cji, Anglii, Czechosłowacji, Jugosła­
wii i Węgier. M iasto przybrało na przy 
Jęcie uczestników kongresu odświętny 
wygląd. Największy polski ośrodek 
przemysłowy sto i całkowicie pod zna­
kiem kongresu.

O godz. 10 do hali powystawowej 
przybywa, witany hymnem narodo­
wym, Prezydent KRN Ob. Bierut. 3.500 
uczestników zgotowało mu entuzja­
styczną owację. Otwarcia obrad doko­
nuje członek prezydium komitetu orga 
nizacyjnego Naczelnej Organizacji 
Techników —  in i. Brach, który pro­
ponuje powołać na przewodniczącego 
kongresu — tow. wiceministra Rumiń­
skiego, przewodrf,r-Kącego komitetu ar- 
grnizacyjnego N. O. T.

W iceminister Rumiński wita przyby­
łych. a przede wszystkim Prezydenta 
KRN Ob. Bieruta, tow. min. H. Minca, 
tow. min. Bobrowskiego, przcdstawL 
eiela KCZZ, prezesa Żw. Zaw. G ór­
ników — tow. Szczęśniaka, gości za- 
grarócenych, którym —  jak mówi prze 
wodniczący — pragniemy nie tylko 
pokazać nasz 3-letm plan, ale również 
w ykorzystać okazję kongresu dla na­
wiązania szczerych 6tosu,nków w imię 
współpracy wszystkich narodów na od 
c irku  techniki.

Przechodząc do omówienia zadań 
fccr-.-łiresu, wicem iris te r Rumiński zwra­
ca uwagę na przemiany, jakie zaszły 
w naszym tyciu gospodarczym, stw ier­
dzając, i i  „nie ma planu bez gospo-

Totu. Wiktor 
Kosiorkieiricz
werbuje
"olejarzy do PPS
■

wśeria przemysłu'1. Tworzymy nowe 
życie —  brzmią słowa mówcy — przez 
postęp techniczny.

Następnie przewodniczący zaprasza 
do prezydium wszystkich pre.ze6Ów sto 
warzyszeń inżynierów i techników po­
szczególnych gałęzi przem ysłu i życia 
gospodarczego, rektorów  Akademii 
Górniczej i  Politechniki oraz przewod­
niczących delegacji zagranicznych: 
płk. iai. Antoine (Francja), inż. B ra­
da (Czechosłowacja), iiraż. Lazaxevica 
(Jugosław ia), inż. Nilsoma (Anglia i 
USA) oraz dr. Lazara (Węgry).

W  dalszym  ciągu  n a  p ro śb ę  p rz e ­
w odniczącego głos z ab ra ł P rezyden t 
B ieru t, k tó ry  .powiedział m. in .:

P ierw szy  K ongres T echników  w Pol 
see  o d ro dzonej, k tó ry  p ragnę  pow itać  
w im ien iu  R zeczypospolitej, Jest n ie 
ty lko  w ydarzen iem  o  znaczen iu  ogó l­
nonarodow ym , a le  Jest on  rów nież  
w yrazem  w ielk ich  osiągnięć  naszego 
odrodzonego na  n ow ej podstaw ie  ży­
d a  społecznego, Jest Jednym  z p lerw - 
szychh  triu m fó w  d em okracji ludow ej 
w odrodzonej n aszej O jczyźnie. Być 
m oże m ów ienie o  tr i  um ie, ju ż  na  p o d ­
staw ie  sam ego ty lk o  fa k tn  zeb ran ia  
się  po  ra z  p ierw szy k ilk u  ty sięcy  przed 
siaw lcleli in te ligencji techn icznej, w y­
da się różnym  scep tykom , k tó ry ch  Je»t 
u  nas, n ieste ty , jeszcze w ielu  —  czym ś 
przedw czesnym  lub  p rzesadnym . O - 
bok tego, w iązan ie  ro li i znaczen ia  te ­
go K ongresu z now ym  system em  u stro  
Jow ym  P ań stw a , w yw oła zapew ne 
sprzeciw  lu b  p o w ątp iew an ia  ze s tro n y  
n iedow iarków  łu b  przec iw n ików  d e ­
m o krac ji. W ydaje  s ię  p rzeto  celow ym  
uzasadn ien ie  użytego p reze  m n ie  o k re ­
ślenia.

O czyw iście n ie  Jest ty lk o  W ynikiem 
b ra k u  in ic ja tyw y , że n a  p rzestrzen i 
zgórą 20 la t poprzedniego  n iepodleg łe­
go b y tu  P o lsk i m iędzy  1018 1 1939 ro ­
kiem  — nie  by ło  tak  w szechstronnego  
I m asow ego z jazd u  In teligencji, z a in ­
tereso w an e j zagadn ien iam i rozw o ju  i 
postępu  tech n ik i w  naszym  społecz­
nym  i y d u  w ytw órczym , w jak im  m a­
m y okazję  dziś uczestniczyć. C h a rak te r

Dziś w aru n k i n aszej p racy  i  w a ru n - in i zdaw ali sp raw ę ze sw ej n ow ej ro li
ki rozw oju  ogólnonarodow ego zm ieni 
!y się  zasadniczo. Dziś każdy  wysiłek 
p raco w n ik a  n au k i, in ży n ie ra , techn ika  
m c ma celu  n ie  podniesien ie  zysku 
w arstw  pasożytniczych, lecz bezpo­
śred n ie  zw iększenie d o b roby tu  sp o ­
łecznego 1 zabezpieczenie postępu  go­
sp odark i ogólnonarodow ej.

W asz K ongres Jest tym  w łaściw ym , 
fachow ym  parlam en tem , od k tórego 
decyzji fak ty czn e j — nie fo rm aln e j — 
zależyć będą dalsze losy 1 k ie ru n k i ro ­
zw ojow e n aszej gospodark i o g ó lnona­
rodow ej. T rzeba, abyście sobie w pel-

Dymisja
La G uard ii?

NOWY JORK (PAP). W  tu te j­
szych ko łach  politycznych  słychać, 
że d y re k to r  gen, UNRRA La Gu- 
a rd ia  n a  na jb liższym  .posiedzeniu 
rad y  UNRRA w d n iu  10 bni m a 
p o d ać  się do dym isja i p ro sić  o 
m ianow an ie  sw ego zastępcy. La 
G uacdia p rag n ą ł rzekom o ju ż  od 
d aw n a  u stąp ić  xe sw ego stan o w i­
ska.

-

i m isji, ze sw ych now ych obow iązków  
[ I sw ej odpow iedzialności, ze sw ych n o- 
I wych i o lb rzym ich  pełnom ocnictw , jak  
[rów nież z oczekiw ań i nadziel, k tó re  
cały  na ró d  Polsk i, k tó re  R zeczpospo­
lita  w W as pokłada.

T rzeba, żebyście uśw iadom ili sobie 
ten  fa k t now y, d ecydu jący  i p rzełom o­
wy, że daw ne przeciw ieństw o pom ię­
dzy społecznym  c h arak te rem  procesów  
w ytw órczych, a in d y w idualną  w łasno­
ścią w yników  p ro d u k c ji, k tó re  w lą- 
z rło  W am  ręce, m yśl I in ic ja tyw ę — 
zostało  przez unarodow ien ie  k luczo­
wych przedsięb io rstw  przem ysłow ych 
raz  n a  zaw sze rozw iązane . Z adanie 
polega n a  p rzeksztn łcen łu  w czasie 
m ożliw ie n a jk ró tszy m  naszej O jczy­
zny z k ra ju  o przew adze p rodukcji 
ro ln iczo  -  su row cow ej w k ra j o tak  
szybkim  tem pie  uprzem ysłow ien ia , a -  
to ś-n y  n ie  pozoslaw all zby tn io  w ty le  
od innych  przem ysłow ych państw  eu ­
ropejsk ich . O dzyskanie naszych  p ra ­
sta ry ch  ziem  polskich nad  O drą i Nisą 
z i rh  w ysokim  poziom em  przem ysłu  i 
tech n ik i, zad an ie  to  czyni całkow icie 
realnym . M usim y ty lk o  jak  najszybcie j 
opanow ać I u sunąć  tru d n o śc i, n ied o ­
m agania, zniszczenia I dew astacje , k tó  
re  p o "’ vu)la nam  w ojna.

(dokończenie n a  str . 2-ej)

BUKARESZT (PA P). Odbyło się tu 
uroczyste ot warcie parlamentu. Król 
Michał, powitany .oklaskami Izby, od­
czytał orędzie.

Orędzie królewskie podkreśla, że Ru 
rnunia, przyłączając się do Narodów 
Zjednoczonych i biorąc udział w w oj­
nie przeciwko Niemcom hitlerowskim, 
nabyła prawo należenia do rodziny 
wolnych i m iłujących pokój narodów 
Rumuńska polityka zagraniczna będzie 
zm ierzała do czynnego, udziału kraju 
w dziele konsolidacji pokoju między 
narodowego. Jedną z naczelnych trosk 
tej polityki — pow iada orędzie — bę­
dzie utrzym anie i rozwijanie stosun­
ków ścisłej .przyjaźni i współpracy ze

Zjednoczonymi, F rancją i w szystk im i 
krajam i miłującymi pokój.

Po zawarciu traktatów  pokojowych, 
Rumunia bodzie mogła zgłosić akces 
do ONZ.

Republiki radzieckie 
p r z e d  w y b o ra m i

L O N D Y N  (P A P ). —  Prasa
radziecka przynosi dziś dekrety 
o rozpisaniu wyborów do Rad 
Najwyższych w dalszych repub­
likach radzieckich. W  Republi­
ce Ormiańskiej wybory do Rady 
Najwyższej odbędą się jak w  

radzieckich
Związkiem Radzieckim. Pcoadto rząd
rumuńska będzie dążył do dalszego ■ większości republik 
rozwijania stosunków politycznych i . 9 lutego 1947 f. 
kulturalnych z W. Brytanią, Stanami

Na kim będzie oparty
nowy rzod we Francji

PARYŻ (PA P). Ju k  sły ch ać  w k o ­
łach  politycznych, rozm ow y p rzyw ód­
ców soc jalistycznych  i  kom unistycz­
nych n ic da ły  na  raz ie  k o n k re tn y ch

Min. Rzymowski
w Meksyku

MEXICO CITY (PAP). Rozpoczęły 
się tu w ielkie uroczystości z o k a z j i  
objęcia  u rzędow an ia  przez now ego pre­
zyden ta  M eksyku A iem ana. W  nr.i- 
czystośoiach b io rą  udział liczne dele­
gacje zagran iczne. Polskę reprezontu  
je  m in iste r sp raw  zagran icznych  Rzy­
m ow ski.

w yników  i zagadnien ie  u tw orzen ia  no 
wego rząd u  koalicy jnego  do tychczas 
p o zosta je  w zaw ieszeniu.

Nic opu b lik o w an o  żadnych  w iado­
m ości o fic ja ln y ch  n a  tem at so b o tn ie ­
go zeb ran ia . W edług n ieo fic ja lnych  
doniesień , p rzyw ódca soc jalistyczny  
Ju le s  M och z ad a ł szereg py tań  w sp ra  
wie p ro g ram u  kom unistów , na k tó re  
odpow iedział k o m u n is ta  Ducios.

K om uniści zap roponow ali podobno 
so c jalistom  u tw orzen ie  lew icowego ra ą  
du koalicy jnego , »• sk ład  k tó rego  w e­
szliby p rzedstaw icie le  kóhiTTnJsmw, so­
c ja lis tów , sym p aty k ó w  lew icy z kolo­
nii fran cu sk ich  i k ilk u  deputow anych  
z p a - ti i  rad y k a ln e j.

Co zamiera propozycja radziecka
w sprawie rozbrojenia

przedłożona Generalnemu Zgromadzeniu O.N.Z.
a) Redukcja zbrojeń 
bj Zakaz stosowania energii atomowej 
c) Ujawnienie s ił zbrojnych

STYCZEŃ

nia decyzyj o  redukcji zbrojeń;
b) komisji kontroli wykona­

nia decyzji o zakazie wykorzy­
stania energii atom owej do ce­
lów  wojennych.

, 4 )  Zgrom adzenie G eneralne 
 ̂N . Jork (P A P ). —  Propozy- rzystania z energii atom owej do uznaje za rzecz konieczny, by 

cja radziecka w  sprawie rozbro- celów  wojennych, należy utwo- wszystkie państwa —  członko- 
jenia przedłożona przez m in .1 rzyć —  w ramach systemu Rady w ie Organizacji N arodów  Zjed- 
M ołotow a G eneralnem u Zgro- Bezpieczeństwa, która ponosi noczonych —  przedstawili da-

główng. odpow iedzialność za mip ue o siłach zbrojnych i zbroje- 
dzynarodowy pokój i bezpieczeń niach na odnośnych terytoriach, 
stw o, m iędzynarodowa instytu- przy czym dane te winny być do

1
Tow. K osiorkicw icz W ik to r * 

Dzielnicy W arszaw a - Zachód — 
K olejarze zptesll do  P a rtii f>8-go 
zw erbow anego przez sieb ie  człon ­
ka.

Tow . Kr: lor! iew łez s ta ry  d z la - 
!avz z .iw rdow y, je d tn  z n a ja k ty ­
w niejszych e r ło n l ów P a rtii  n a  te ­
ren ie  ko lejow ym , dz ia łalność  w er­
bunkow ą uw aża za jed en  z podsta­
wow ych ohow '.nr ów PP S -ow ca.

P rz e ’ on Tero się  — m ówi tow. 
Ko- o*' i- wic*. — i,,  w wT tu wy­
p a d ł ach sądzą nas ludzie n ic m a­
il f-y pojęcia o tym . czym  jest PPS. 

W ielu z n lrh  po b liżcrym  zap*-zn a ­
n iu  się  z n a r-i  w yraża ło  żal, że 
p rz  ritem bliżej nas n ie poznali.

Tow. Ko, ‘ork iew icz porusza  z za 
dr. vot. r l ;  m sw ym i wąsaiml.

,  My te  pół m "  osia  na  pewno 
prz  '  ro -zv m y , a kolciarz*- pr-zy- 
czyiGą s 'ę  do  I -go na pew uo w wy 
sok 'm  stopniu .

i zasadami Organizacji N aro­
dów  Zjednoczonych, Zgrom a­
dzenie G eneralne uznaje za ko­
nieczna powszechna redukcję 
zbrojeń.

2 ) Urzeczywistnienie decyzji 
w sprawie redukcji zbrojeń po­
w inno obejm ować iako zadanie, 
które należy w ypełnić w pierw­
szym rzędzie, —  zakaz produk­
cji i wykorzystania energii ato­
mowej do celów  wojennych.

3) D la  zabezpieczenia wyko-

nien^ przewidywać p ow ołan ie’ wała propozycje o powszechnej 
specjalnych organów inspekcyj-. redukcji zbrojeń, 
nych, a m ianowicie; j 5) Zgrom adzenie Generalne
__a) komisji kontroli wykona- zaleca Radzie Bezpieczeństwa,

m asow y dzisiejszego K ongresu  zw ią- ; m adzen iu  O N Z , brzm i jak na-
! zony Jest Jak  n a jśc iś le j z now ą strw - ! Stępuje:
k tu rą  o rg an izacy jn ą  i w ła sn o śc io w ą) l )  W  interesie utrwalenia mie . .   . .
naszego p rzem ysłu  —  z Jego u n a ro d o - dzynarodow ego pokoju i bezpie | CIP kontrolny działająca na m o- starczone wówczas, gdy Rada 
w ieniem . ! czeństwa oraz zgodnie z c e l a m i , cy specjalnego statutu. którv wi- Bezpieczeństwa bedzie rozpatrv-

O czyw lście, n ie  Jest bez zatoczenia i 
fak t, że pierw szy K ongres, k tó ry  sk u ­
pi! tak  Hczne k a d ry  rep rezen tan tów  

1 nauk i po lsk ie j, p ro feso rów  i k ic ro w n i- 
[ ków  szkoln ic tw a technicznego, inży- 
, n łerów  1 d y rek to ró w  przem ysłu , w re­
szcie sze ro k ie  zastępy  pracow ników  o  
wyższych k w alifik ac jach  technicznych 
z n a jró żn o ro d n ie jszy ch  dziedzin  wy­
tw órczości zam ierza  obradow ać nad  
dość ściśle  określonym , p rak tycznym  
i k o n k re tn y m  zagadnien iem  — nad  
rea lizac ją  3-Ietn iego p lan u  gospodar­
czego, Jako  stad iu m  w ielkiego, ogólne­
go dzie ła  odbudow y Polski. T en c h a ­
ra k te r  p rak tyczny  i k o nkre tność  za ­
dan ia  jest bezsprzecznie odbiciem  prze 
łom u w naszych  s to su n k ach  n a u k o ­
wych, gospodarczych i — pozw olę so­
bie s tw ierdzić  — rów nież  w sto su n - 

' k a rh  społeczno -  po litycznych , ja k -  
■ kolw iek w in  K ongres jes t zgrom adze­

niem  o  celach  ściśle  fachow ych.
W okresie  p rzedw ojennym  in te li­

gencja  nnu*:owa I techn iczna  n ap o ty ­
k a ła  w Polsce n a  liczne ob iek tyw ne 
przeszkody  ograo l.-zrince Jej w ysiłki, 
in ic ja tyw ę i «no:>,!wnścł pełnego wy­
ko rzy stan ia  sw ych kw a 'I B 'acjl, w ie­
dzy i z ap riu  w p racy  d la  do b ra  ogól­
nonarodow ego. W ynikiem  n ird n sy p la -  

i nych n n - ł  p ra nnwn!Va n n iit l .  lcżv n lc- 
ra . fc -h c f -a ,  tak  sam o  jak  w ynikiem  
p<!u i tru d u  ro b o tn ik a  by ła  p rzede  
w szystk im  zw iększona dyw idenda
akcjo n ariu sza  lob  Ii-' sus i m u ro o -

by zapewniła praktyczne urze­
czywistnienie zadań, wysz^zegó* 
nionych w przytoczonych pow y­
żej punktach 1, 2, 3 i 4.

6 ) Zgrom adzenie Generalne 
wzywa rządy wszystkich państw, 
by wszechstronnie popierały Ra­
dę Bezpieczeństwa w tym odpo­
wiedzialnym  dziele, którego rea­
lizacja odpowiada zadaniom za­
pewnienia trw ałego pokoju i 
bezpieczeństwa międzynarodo­
w ego , iak również interesem  na­
rodów, pragnących zmniejszenia 
wielkich ciężarów ekonom icz­
nych, spow odow anych nadmier­
nymi wydatkami na zbrojenia, 
niewłaściwym i w pokojowych  
warunkach powojennych.

nania zarządzeń dotyczących re- eze przemówienie polityczne .. 
dukcji zbrojeń oraz zakazu k o - bridge. Na zebraniu była również obec

Schumacher popiera koncepcje Churchilla
o Stanach Zjednoczonych Europy

LONDYN (PA P). Na zaproszenie na grupa jeńców niemieckich, która 1 Omawiając sytuację w zachcxMch
trzech angielskich towarzystw uniwer- otrzymała od brytyjskich władz woj- strefach okupacyjnych SJm m ąchcr pod
!  _ ,WI Ź Schumacher dłuż- skowych zezwolenie aa uczestniczenie kreślił, że znaczenie wtelkiego kapita-

w Cain* •”  — l . i « . r

Delegacja Społem
przybyła do Moskwy

M O SK W A ''PAP). D o M o­
skwy przybyła delegacja spół­
dzielców  polskich w  skłu V-ie 10 
osób z prezesem za rządu „Spo­
łem ”, tow . Żerknwskim na c?e 
le. N a  D w orn i Białoruskim w  
M oskw ie delegację powitał*

Delegacja spółdzielców  
skich odw iedziła centrale

p ol-

w zebraniu. , łn, który mógłby swe wpływy go6po-
Sohumacliar powtórzył w zasadzie darcze przenieść na teren polityczny,

tezy, k tóre wygłosił na konferencji p ra  j nie zmalało,
sowej w Londynie Nie szczędząc po- «> ( , .  .

Mrajk w ę g ló w ychlebstw dla rządu brytyjskiego, kry 
tyko wał mówca politykę okupacyjną 

Przyznał, że młodzież niemiecka na 
strojona jest szowinistycznie, co nale­
ży tłumaczyć tym, że została wycho­
wana w duchu „MeŁn Kampf1'.

Poruszając sprawę umiędzynarodo­
wienia Zagłębia Ruhry, podchwycił

w U.S.A.

Społ" i Schumacher koncepcję Churchilla o
dzielni radzieckich „Centrosoju- S tenao*1 Zjednoczonych Europy, pod

kreśaając, że zagadnienie Ruhry nie

. . . .  . i  przedstaw ‘ciele organizacji spól
( t r a n s .w a  p o ten ta ta  karte low ego , n a (-  | l

r i p r c i t n * - * ,
tu.

za” i odbyła dłuższa rozm owę z 
prezesem zarzadu Centrali. Cho- 
chłow em , który opow iedział goś 
ciom o struktury  i dz:ał?l >'ci 
spółd ’:Iczości spożywczej 
ZSRR

w

nactręczy w tej sprawie trudności 
Mówca nie k rył się z tym, że plan 
Churchilla, ogłoszony w Zurychu w 
sp raw ę  utworzemoa Stanów Zif-A-soczo 
nych Europy z Niemnami i Franci a 
na czele — odpowiada mu w zupeł 
ności W realizacij tego planu widzi 
Srhumaoher możliwość rozwiązań'? 
v»ł*L'j icgadnień nJe.mieck'cH

WASZYNGTON (PAP). W' Rug in­
formacji z kół m iarodajnych zmniej­
szyły 6ię sza -jse szybkiego zlikwidowa­
nia sporu w kopalniach węgla Właści- 
cicle kotpalń, którzy próbowali nawią­
zać rokowania z przywódcą górników, 
Lewisem, obeerie domagają się, aby 
górnicy podjęli pracę przed rozpoczę­
ciom tych rozmów.

Proces Levdsa, oskarżonego o , lek­
ceważenie sądu1' praw dopodolnic za­
mieni się w przewlokły spór prawny. 
Wyroku należy spodziewać się do nią. 
ro w końcu tygodnia A ’wokiei Le­
wita zamierzają natychm-ast zaapelo ­
wać przeciwko wyjokowL



Cir. 2

M l i_ r cinraąiny D r tg * ;
organ r f  J -

Warszawa, l  grudnia.

Dwunasta polska radiostacja
Ot marcie rozgłośni „Warszawa 
im. S tefana StarzyńskiegoN S Z  przed Sgdem

T BWAJĄCY już drugi łydzlni pro­
ces 12 członków komendy giń- . 

w nej IVSZ odstania niezwykłe kulisy I W dniu I grudnia o godzinie 10-ej ehłop nn wsi odciętej często od świa- 
dzI- In noSei tej organizacji. Zeznający ( rano rozgłośnia Warszawa II włączy- i ta, miał swój aparat radiowy i mógł 
przed Wojskowym Sądem Rejonowym i ła się do zespołu polskich stacji na- jW każdej cii wili siać się współuęzesinj 
w W arszawie oskarżeni — niezależni* J dawczych, jako dwunasta z kolei ra - ik ie m  życia publicznego i kulturalnego 
od wykrętów i prób wybielenia się diostacja Polskiego Radia. Radiosta- ] swego kraju i narodu. To jest cel. kló- 
Kiektórych spośród nieb — przedsta- cja ta zamilkła w dniu 25 września jry tnusi być osiągnięty. Nie tysiąc zra- 
w tji'n »«.Ło ...a  —«- i 1 0 3 9  roku. do statniej niemal chwili jdiafonieowanych w*i. jak było przed

współdziałając z oblężonym miastem, wojną, lecz w nowej Polsce każda
wieś, a w tej wsi każda chata, po-

PRZYBYCIE GOŚCI

11“

Via ją cele, zadania, metody działania 
I atmosferę otaczającą członków NSA 
ezy OP.

Mieszkańcy W arszawy, większych 
miast wojewódzkich i tyeb eześci k ra­
ju , w których nie odczuwa się działal­
ności organizacji podziemnych, często
* powątpiewaniem czytają w naszej 
prasie artykuły puhlieysłyezne I In­
form acje o napadach NSZ-oweów lub 
zabójstwach, dokonanych przez In­
nych „ehtopców z lasu". Mieszkańcy 
miast, nie nękani przez reakcyjne 
„podziemie** uważają częstokroć, te  
eała (a sprawa koaierznośef wałki a 
reakcją Jest bardzo wyolbrzymiona.

Proces komendy NSZ nie powtoien
•  nikogo pozostawić wątpliwości, te  
reakcja w Polsce nie skapitulowała, 
te  organizacje reakcyjne działają, te  
posługnją alę one terrorem , mordem I 
•tan ta lem , te  działalność wielu Ich 
ogniw graniczy a bandytyzm em, te  
trudno  często przeprowadzić linię de- 
■aarkacyjna między Ich polityką ł iw y

Na uroczystość otwarcia ł urucho­
mienia rozgłośni przybył tow. Pre­
mier Osóbka-Morawski, prezydent m.

winną mieć łączność ze światem S 
ludźmi przez udostępnione dla wszyst­
kich fale eteru.

Radiostacja mieści się w  wielkim

Tow. Prem ier Osóbka -  Morawski 
rozpoczął swe przemówienie słowami;

— Stoję przed mikrofonem dw una­
stej * kolei rozgłośni Polskiego Radia, 
imienia Stefana Starzyńskiego. Otwie­
ram rozgłośnię, która została nazwa­
na rmieniens Stefana Starzyńskiego, by 
uczcić jego historyczna zasługi.

Życiem przypieczętował on swą bo-
kływ krym inałem, te  — wreszcie — f batorską nieugięłość, zamordowany w 
„podziemie" dysponuje wielkimi su - niemieckiej niewoli, doczekał się jęd­
zo emj pieniędzy, zdobytym] na drodze natl, choć niestety po śmierci, wspa- 
rabunkn lub otrzym anym i spoza gra- niałego urzeczywistnienia idei, dla któ 
nic k ra to . jre j poświęcił siebie. Dziś w nowej, o-

Rndzlmy wszystkim tym, którzy tro - drodzonej, hidowej i demokratycznej 
nicują na  tem at reahrjł. czytać sp ra- Polsce otwieram radiostację Jego imie

nia, by uczcić ku pamięci potomnych 
historyczną zasługę Stefana Starzyń­
skiego i pobudzić do dalszej wytężo-

•rordsnia a procesu komendy NSZ.

Epilog Kielc?
------------------------------ nej i owocnej pracy Polskie Radio

N IEKTÓRE gazety warszawskie sa - dla dobra narodu a państwa.
•nif*£eitv w tułałnlm  IvftndnSsi Lii

BADIOFON1ZACJA KRAJU

W arszawy tow. Tołwiński, władze Pol ibunkęze — budynku pddziemnym, po 
skiego Radia oraz zaproszeni goście.

Dyrektor Polskiego Radia Wilhelm 
Biliig^ w gorącyeh słowach podzięko­
wał wszystkim pracownikom, którzy 
przyczynili się do uruchom ienia nowej 
radiostacji, życząc im owocnej pracy 
na nowej placówce.

Przygctowanie 
do wyborów

Przewodniczący Okręgowej Ko­
misji Nr 1 podaje do wiadomości;

żebran ie  Obwodowych Komisji 
W yborczych (w pełnym składzie), 
tj. przewodniczących, zastępców, 
członków |  Ich zastępców) dla po­
szczególnych starostw  odbędą się 
w następujących term inach: 

Starostwo W arszawa-Śródmieście
3 hm. godz. 16.00 w sali BGK, 

Starostw o W arszuwa-Południe —
2 hm. godz. 16.00 ul. W illowa 8-10, 

Starostwo W arszawa - Północ — 
2 hm. godz. 16.00 u l  Górskiego 3, 

Starostw o W arszawa - Zachód —•
4 bm. o godz. 16 ul. Bema, 

Starostwo Praga - Południe —
4 bm. godz. 16.60 ul. Siedlecka 37, 

Starostwo Praga - Północ — 4 
bm. gode. 16.06 Otwocka 3 (szkoła).

mieściły w ostatnim  tygodniu kil 
ka wzmianek, dotyczących tragicznego 
I haniebnego pogrom s ludności ży­
dowskiej, k tóry raiuł miejsce w Kiel­
cach w dniu 4 llpca 1946 r. W zmlan-

Z otuchą spoglądam w przyszłość I 
j wierzę, iż w ram ach 3-letniego planu, 
jtak  ważny odcinek, jak  radiofoniza- 

t l  te  ukazały elę a okazji rozpraw y ■ ęj<i k ra ją , pa* nie zawiedzie. Musimy 
sądowej, podczas k tórej a a  lawie o - dążyć do tego, aby  każdy obywatel w 
skarżonych znalazło *lę kilkunastu (Polsce, każdy robotnik, a  zwłaszcza 
współsprawców pogromu. W  wyniku ; 
rozpraw y oskarżeni skazani zostali na ! 
dłuższe lub krótsze kary  więzienia, w ’ 
zależności od Ich bezpośredniego u - j 
działu w mordowaniu ludności ży­
dowskiej Kicie. NI* gnomy szczegó­
łów tej rozpraw y 1 nie możemy się 
wypowiedzieć n a  le m a t wyroku, eho~ 
staż dałwż suw tak t uniew innienia k il­
ku  oskarżanych. Cayffcy spośród wte- 
Ibsmż •eaesśnłków pogromu na  ławie 
•skarżonych m alaete  aż* akurat kliku 
alew tenychf

Lee* nie o to  nam  w tej chwil! cho­
dzi. Ani ostatnia rozpraw a sądowa,
•n i sąd doraźny natychm iast po po­
gromie, zakończony 9 wyrokami śm ier 
eł, nie mogą być uważane za epilog 
wypad*’ów kieleckich. Skazanie k ilku­
nastu osób nie może zmazać najw ię­
kszej hańby powojennej Polski, nie 
może przekreślić w strząsającego w ra­
żenia pogromu kieleckiego. Tylko sła­
ła. systematyczna, w ytrw ała I prow a­
dzona w różnych płaszczyznach wal­
ka z antysemityzmem może przeciw­
działać te j truełźnie, zaszczepionej w 
duszy narodu po'sUiego przez prawicę 
przrdw oienna. prze* hitleryzm w o 
kresie okupacji i prze* reakcję w cza­
ple obecnym.

Prasa pwiska, k tóra bezpośrednio po 
pogromie w Kielcach poświęciła wiele 
uwagi wa'ee z antysemityzmem, »sta- 
tn 'o  niesłusznie przemilcza to zaga- 

dni nie.

Zakaz zgromadzeń
w Egipcie

LONDYN (PA P). Pkwwswr egipski, 
Sidky P«e«« w ydał ząkaz urządzania 
zebrań polityczny oh „w calu nśadapuaz 
czessie <k» a terż juńędkjt iudnoóaią « po- 
Ucją.

Skfcy P m  webrcaH rówwżeś mm,-
d zen k  aM M w tje zabrania, k tó re  p n y- 
wódoa partii opazycyine) wafdywtów i
b. p-rcmier, Nalra* Pasza zwołał n ieda­
leko Kadru.

Przywódcy wiaftystów udadzą się na 
prowincję w  celu zorganizowania b ier­
nego oiporu przeciwko obecnemu rzą ­
dowi lub j a kie muk ou wiek innemu gał  
binebowi, pragną-oemu podpisać nowy 
trak ta t anglo-egip&ki.

zoslalym z zabudowań fortu Moko­
towskiego.

W ścianę budynku wmurowano ta­
blicę dla uczczenia pamięcj bohater­
skiego prezydepeta miaata Warszawy, 
który pdczas waik o Stolicę w 1939 r. 
podtrzymywał na duchu walczące nti« 
sto Na tablicy wyryto słowa: 

„Radiostacja imienia Stefana Sta­
rzyńskiego. bohaterskiego prezydenta 
m sł. W arszawy w dniach heroicz­
nych zmagań z najeźdźcą hitlerow­
skim we wrześniu 1939 roku".

Nad pomieszczeniem Radiostacji 
wznosi się ponad 80 metrów wysoki 
maszt „W arszawy II"

Odsłonięcia tablicy dokonał Prezy­
dent Tołwiński, podnosząc zasługi Ste­
fana Starzyńskiego jako prezydenta 
StoLicy przed wojną i jego rolę w o-

kresle bohaterskiej obrony w* wrze­
śniu 1939 r.

Techniczną odbudowę zawdzięcza 
..Warszawa 11“ naczelnemu inżyniero­
wi Polskiego Radia dyr Rabęokiemu, 
kierownikowi Warsztatów Cenlralnycl) 
Polskiego Radia ob. Kiełpińskicniu i 
całemu zespołowi technicznemu.

Kierownictwo programowe nowej 
stacji objął tow. red. Wacław Wagner.

(WS).

Tsaldaris
o d l e c i a ł

d o  N Jorku
LONDYN (PAP). I  .Men d**KX!łZą ife 

prenrier TsaUferis udał s.ty 
du Nowego Jorku vm Paryż.

T»al<lam odbył !vm kunie*
rtsiicję £ charge d'at'faire* Z.SHR » A® 
fenach Hoiiiih wisał on rówiwei i  w na 
tmsaikżreii. fraiwuskifli.

PARY2 (PAP) Agencja France 
Preste dozioei z Aten, że m«i»z. Momt- 
gomery. przybywając z Jerozolimy, wy 
lądował na lotnisku „Haseanś'

S ocjd lisfy czn o -k o m u n isty czn a  
w sp ó łp r a c a  w Bułgarii

SOFIA (PA PV  Rada NSłzel- 
na bułgarskiej partii sociai-de- 
mokratycznej, należącej do Fron 
tu Ojczyźnianego powz eła jed­
nomyślnie rezolucie stwierJza- 
jąca konieczność dalszei ścisłej 
współpracy ze wszystkimi partia 
mi Frontu Ojczyźnianego, a 
zwłaszcza z bułgarska partia ko­

munistyczna. Jednocześnie rada 
postanowiła wystosować apel 
do tych obywateli, którzy gioso* 
wali w ostatnich wyborach za 
reakcja, by przyłączyli się do 
Frontu Ojczyźnianego i w żęl i  
udział w budowie nowei demo* 
kratycznej Bułgarii.

Zaostrzenie sytuacji
Rząd teheradski skierował

wojsko do Azerbejdżanu
MOSKW A {PAPV —  „Praw 

da" w związku z sytuacja w Ira­
nie pisze:

„Z  Iranu nadchodzą zatrważa 
jące wieści. W  m iarę zbl żania 
się daty wyborów wzmaga się 
terror reakcji przeciwko elemen­
tom demokratycznym. Nowym 
potwierdzeniem  wzrostu wpły­
wów sil reakcyjnych sa ostatnie

do Hkropki rządu w stosunku 
fańskiego Azerbeidżanu.

Jak wynika z oświadczenia

Wczoraj odbył się pierwszy powojenny
Kongres Stronnictwa Fracv

Imieniem PPS w itał zebranych tow. Premier
okupacji niemieckiejW tali „Roma" rozpoczął się w,okresie 

niedzielę pierwszy powojenny Kon 
grat Stronnictwa Pracy, który 
zgromadził około 800 delegatów s  
ca łe j Polaki.

Kongres MszeaycCt swoją «bee- 
noócią jKoadstswlclel Pr aryolum 
KlU.'t ouurn. 2ymierakt, UPremier 
tow. 2L Osóbka - Morawski, poseł 
R epub lik ] Czechosłowackiej p. H ej 
ret era* wieł* tamych wybtfaiycfe 
osobistości 

Kongres otworzył przewodniczą­
cy Rady Naczelnej S. P. dr T. Mi­
chejda, który przedstawił historię 
roawoju stronnictwa od chwili je­
go założenia po dzień dzisiejszy.

Minutową ciszą sala uczciła pa 
mięć poległych i zamęczonych w

ków stronnictwa.

Mis iątm  do dyktatury
3*0 powalaniu prezydium Kongre 

przewodniczący wdeiołił głosu 
Um. Premierowi, który witał Kon­
gres w imieniu Rządu Jednoód Na 
radowej.

Miedzy innymi tow. Premier aó-
wiadc; . W Polsce nie mamy mo

Ucieczka cztereck zM n ia r z y
z transportu do Polski

Z transportu  prseatępeów w ojrnnyeh 
koi.wojowanogo przez A m erykniów  do 
Polski w pobliżu slaeji F urth  iiu Wal- 
de na terytorium  niemieckim koło gra 
nlcy czeskiej zbiegło czterech prze­
stępców, wyłamując deski z podłogi 
wagonu. Zbiegli: Roger Fryderyk W il­
helm, sekretera policji I zuany gesta­
powiec na terenie Krakowa, W alter 
Toebbens — przemystowieę, który o r­

ganizował słynne „szopy** w getlcle 
warszawskim i deportował Żydów do 
Treblinki i Poniatowa. Herm ann E du­
ard — obersturm bahnfuehrer SS z 
Krakowa, Brandt Józef — kierownik 
„W irtschafis-abteilung" w Krakowie.

Poszukiwania oraz listy gończe pro 
ku-ałury  am erykańskiej dotychczas 
nie dały rezultatu.

Prezydent Bierut na otwarciu
Kongresu Techników Polskich

(Dokończenie ze str. I ej).

nopa- ;t i nie dążymy do dyk .
tutor .nu nie odmawiamy j ̂ OTâ t * * *  ~  wicem In. Bleń-'kowski, Str. Demokratycznego — 

wlcemin. Chajn, S. L. więemln. 
Drewnowski oraz PSL „Nowe Wy­
zwolenie" — tnż. Drzewiecki.

Jako przedstawiciel PPS Premier

prawa ,>racy Pr^y budowie no- ■ ows ’ -
wej Polski, a przeciwnie chcieliby­
śmy do tej pracy zaprząc wszyst- 

Jklch ludzi dobrej woli. Jesteśmy
tow. Osóbka - Morawski stwier- wielkiego dzieła przebudowy gospo a

darczej kraju w kierunku zapmv- |drił> ‘ftnieją dwa momenty któ
nienia każdemu obywatelowi na-1 re. f  llżajf  f .  ?' d° PPS; a mianado- wlcle: głęboki humanizm, oraz

ciwlco irańskiem u Azerbejdżan 
nowi, wywołała w społeczeń­
stwie azerbeidżańskim nie bez- 

premiera, do Azerbeidżanu skie-1 podstawne obawy, iż rzad żarnie 
row ano żandarm erie i wojsko ; rza zerwać pokojowe rozstrzyg” 
rzekomo w ceiu „utrzymania po jn ięcie  kwestii azerbeidżańskiej. 
rządku" w związku ze zbliżający: Obawy te zwiększa jeszcze fakt, 
mi się wyborami. Deklaracja że po przekazaniu m. Zanadzan 
premiera, której towarzyszy za -. organom  rządowym, rozpoczęły 
ciekła kam pania oszczercza prze się tam ostre represje przeciwko

dem okratom  azerbeidżańskim.
Sytuacja w Iranie świadczy O 

tym, że obecny rzad irański nie 
możę przeciwstawić sie wzrasta­
jącej presji kół reakcyjnych —* 
agentury obcokrajowego impe­
rializm u” , kończy „Praw da".

PA R Y Ż (P A P ). —  Rada iraA 
sikich partyj postępowych, gru­
pującą stronnictw o „T udeh" o- 
raz stronnictw a dem okratyczne 
K urdystanu i Azerbeidżanu, w  
liście do premiera G havam  do­
maga się by premier, będący 
przywódcą t  zrw. partii de m er 
kratycznej Irami zrezygnował 74 
stanowiska ministra spraw w e­
wnętrznych. Sknniejazyłoby t® 
możność wywierania presji na 
ppstępowa część społeczeństwa i 
przyczyniłoby się do zapewnie­
nia wolności wyborów. List do­
maga się również —  z podob- 
nych pow odów  — dymisji mi­
nistra sprawiedliwości oraz zn ie­
sienia stanu oblężenia w całym 
kraju.

celon po pierwszej wojnie światowej i 
szybciej, niż Inne kraje, propor­
cjonalnie do doemanych zniszczeń.

Demokracja nie jest wrogiem 
wierzeń religijnych, wręcz przeciw 
ni«, ona właśnie gwarantuje żupel 
ną swobodę ręllgii, 3. P. ma włą- 
azyć szeroKe masy katolickie do 
pozytywnej pracy dla 3*oiskt 

Następnie przemawiali pnsedata- 
wfdele partyj politycznych: w J-
mleniu PPS Premier tow. Osóbka-

wicie: głęboki
współpraca nad usunięciem w na- 
rodzie polskim nieuzasadnionych o- 

ze Związkiem paw złośliwie przemycanych przez 
możemy bezpiecznie: wrogów demokracji, bajek o utra 

odbudową Polski 1 cle niepodległości polskiej.

Streiinietws Pracy a wywary
Z kolei prezes Zarządu Główne 

  g0 ®- P-> wiceminister Widy-Wirski
znajdą się tylko egoiści 1 zdrajcy [ef®rat kongresowy. Po

przedstawieniu zasad programo­
wych Stronnictwa min. Widy-Wlr- 
ski omówił kryzys w Stronnictwie.

szej Rzeczypospolitej pracy, 
statku 1 dóbr kulturalnych.

Dzięki sojuszowi 
Radzieckim 
pracować nad 
urzeczywistniać gigantyczny plan 
zaludnienia Ziem Odzyskanych.

Nadejdzie jednak chwila — mó­
wił dalej tow. Premier — kiedy po 
za frontem jedności narodowej

Niewątpliwie najwlękasą pr*es*kodą 
I trudnoiclą w wypełnieniu tych Ła* 
dań Jest poważny brak wykwalifiko­
wanych sił technicznych na  różnych 
szczeblach wytwórczych, Z programu 
obrad widać, te  Kongres Wasz po­
święci łemu zagadnieniu należytą u- 
wagę. Ja  chciałbym poruszyć mimo­
chodem tylko jedną, ale nader ważną 
i zasadniczą kwestię, wiążącą się z tg 
ipraw ą. Ustrój dem okracji lodowej o- 
parły  został na głębokich zmianach I 
reform ach społecznych, które się już 
dokonały: na reform ie rolnej, na u- 
nąrcdiiw l' niu klucrowy; h gałęzi prze­
mysłu na wo’ncj inicjatywie wielkich 
ira s  d .o h ’̂ v-h, sam oilrlrlnyrh wy­
twórców I na regulującej roli P ań­
stwa w ogólnonarodowym proeesie wy 
twórczym. Ta regulująca rola P ań­
stwa pni-.ga na wypracowanych przez 
pracowników nauk], inżynierów, dy- 
re* forów pezrmysłu. techników — sio 
wera prze* Inteligencję naukową I te- 
chał /ną, planach gospodarki ogólno­
narodowe), kłórych rcnll/ację om ołlł- 
*rla len podstawowy fskl. te  w ror|M»- 
rsądzenln narodn tn a jd n ja  się olbrzy­
mie 1 główne zaaohy śriwlkńw I sil wy­
twórczych. Ale wykonawcą wypra**o- 
w an /eh  prac* InlcHgtncJę j ’anów go- 
ąłodsrczycb (est lad prn-ujący. Wy­
nika * tego że mi*dzy Inteligencją I 
Ind m n.os! Istnieć mocna 1 trw ała 
wie* gosped ceza. leM urainz I docho­
wa (oklaski), bliski i serdeczny sto­

sunek wzajemny w pracy codziennej 
dla Narodu I Państwa,

B»* tego związku, bez pomory I zro 
zumienia wzajemnego między ludźmi 
nauki, wiedzy i wysokiej kw alifikacji. 
a*ludźmi pracy fizycznej ule da się 
skutecznie wykonać łych wielkich i od 
powiedzlulnych zadań jakie na poko­
lenie nasze włożyła historia.

Stoimy na progu nowego potężnego 
wzrostu i rozwoju techniki w ytwór 
ezej,
czertam i nauki, która ezynl d*l< nie­
bywałe postępy. W poszczególnych 
krajach wielkoprzemysłowych zaryso­
wuje się Już wyścig techniczny w o- 
p a rd n  o nowe wynalazki i rekonstru­
kcje urządzeń prrcmyslowych.

I my musimy wyrównać zacofanie I 
udoskonalić na łyle nnsz aparat te rh - 

IM wytwórczej, by nie poenalać w 
tyle. Podniesienie poziomu techniki 
wytwórczej Jest warunkiem ogólnego 
wzrostu kultury I dobrobytu narodo­
wego.

Nie wąłplę. te  Konger* Wasz, Oby­
watele. będzie dimiuMym czynnikiem 
przyśpieszającym tempo upracraysło- 
wtenta naszego k ra ju  I prdnleałenla 
poziomo naszej techniki. W tym kie­
runku życzę Wam Jak najhardziej po­
myślnych wyników, które będą naj­
lepsza gw arancja wzrostu siły I wiel­
kości naszej OJczyznyl (Oklaski).

Z kolei przemawia w imiemru wszyci 
kich akadem ii technicznych — rektor

PolHedhniM Wjswzawaikiej, prof. War-
cha łowisk i.

Po przerwie zabraił ijłofi tow. Szczę- 
śniajk, w itając zebiranyoh w imieniu
KCZZ i CantraLneg© Zw Zaw. Górni­
ków i sk ładając  kongresowi *srćloc*-
n« życzenia owocnej pracy.

Polski robotnik — mówi tow S^czę- 
óiyiak — doceni?, wysiłek techników 

1 polskich, ich ofiarność i patriotyzm.
(włożone w dotychczasowe osiągnięcia 

związanego z nowymi dośwlad- ■ w odbudowie kraju. Ze ełuezoą dumą
patrzy robotnik polski na te osiągnię­
cia polskiej myśli teohnłeziwj i trudu 
pracowników tochn.ioz.nyeh.

Następnie przemawia płk imź Antoi 
tie, prezes Światowej Federacji Tech 
nicznej.

Z koleń pirzystąpiomo do właściwej 
części ogólnej konjtrosu, w której wy­
głoszone zostały referaty: prezesa CUP 
— tow. min. Bobrowskiego, tow min 
skarbu Dąbrowskiego i tow. ministra 
Minca.

Kongres przesłań następującą depe­
sz* na ręce Prezosa Rady Ministrów: 

.JKonfire* Techników Polskich. oł*r« 
dujący w Katowicach, w dniach 1—3 
grudni* 1946 r., okład* Ci, Obywatelu 
Premierze, wyrazy głębokiego ezacun 
ku i zaipewnńemi* o gotowości dalszei. 
wytężonej prący całego świata tecknAc* 
nego dla zrealizowania planu 3 leżnie 
go. Przewodniczący Kongresu Ru 
miński",

narodu. Wówczas szybko skończy­
my z bandami leśnymi, przelewem 
krwi, bezprawiem i samowola.

Skończymy również z polska nę­
dzą, brakiem oświaty 1 ciemnotą 
najbardziej zacofanych odłamów 
naszego społeczeństwa, a zbuduje­
my Polskę opartą na zasadach 
sprawiedliwości społecznej i pow­
szechnego dobrobytu.

Droga, po której kroczymy, —to 
nasza polska droga. Na zakończe­
nie tow. Premier wzniósł okrzyk: 
„Postępowy ruch chrześcijańsko- 
społeczny niech żyje!"

Masy katolicki* 
w pracy dla Polski

który był wynikiem żądzy popular 
ności i taniego poklasku łudzi ne­
gujących wszelką pracę dla pań­
stwa.

Charakteryzując trudne zada 
ńta, nad którym S. P. musi nieu­
stannie pracować, prelegent zazna 
czył: „Pierwszym naszym zada­
niem jest, aby powiązać ten harmo 
nijny Interes powszechności kato­
lickiej z Interesem politycznym z 
racją stanu państwa polskiego.

Druga sprawa postawiona przez 
nas prosto i bez resz ty  to stosunek 
do Związku Radzieckiego. Dla nas 
nie Istnieje sprawa wyboru mię- 

W imieniu Prezydenta KRN oraz ózy Zachodem czy Wschodem, An­
glia czy Związek Radziecki. Dla
nas Istnieje tylko wybór między od 
budową naszej państwowości, so­
juszu ze Związkiem Radzieckim 1 
bratnimi narodami słowiańskimi, a

dy-

w Imieniu wojska polskiego powi­
ta! Kongres Marszałek Żymierski, 
oświadczając m. in.: „Cokolwiek
moglibyśmy powiedzieć o bieżą­
cych trudnościach i niedomaga-,
ni ach przy budownictwie państwa szybko odbudowującymi się 1 
polskiego, jedno musimy mieć szącymi odwetem Niemcami, 
przed oczyma, że Polska idzie do-1 Omawiając uchwałę Zarządu 
brą drogą i słuszną, albowiem Już Głównego i prezydium Rady Na- 
drugi rok idzie ona naprzód, czelnej S. P. o skupieniu się wo- 
wzwyż, idzie lepiej 1 szybciej, niż k6ł w!asneł llstV wyborczej nate- 

...  _______ irenie Polski Centralnej przy nad­
chodzących wyborach do sejmu u- 
gtawodawczego, a na Ziemiach Od 
zyskanych włączenie stronnictwa 
do bloku demokratycznego, mówca 
zaznaczył,, że koncepcja ta jest

W  BrsHsla- PrOTT,y^ ana 1 słuszna.
Po przerwie rozpoczęły się prze­

mówienia delegatów Stronnictwa.

Proces Tiso
w Bratysławie

PRAGA (P A P ) 
wię rozpocznie sie w poniedzia* 
tek proces pr/eciwko b. „prezy­
dentowi” marionetkowego pań­
stwa słowackiego Józefowi Tiso.

Ti«o, oskarżony iest o zdradę, 
współpracę z Niemcami, wypo­
wiedzenie wojny Zw. Radziec­
kiemu i W . Brytanii oraz o cały 
szereg przestępstw wojennych.

Z w ięk szy ć
przydziały

dla akademików
Dniia 50 listopada br. odbyło się W 

W arszawie w Belwederze pierwsze po* 
siedzenie Rady Naczelnej Towarzy* 
siwa Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyż 
szych. Na posiedzeniu obecni byli człon 
kowie Rady Naczelnej, przedstawiciela 
zarządów wojewódzkich Towarzystwa 
oraz zaproszeni goście i  Premierom 
Iow. Osóbką .  Morawskim na czele.

. Olwarcla posiedzenia dokonał wJce= 
prezyde.nl KRN ob. Harcikowski klńry 
podkreślił, że TPMSW kontynuuje 
przedwojenną działalność Towarzy­
stwa z tą tylko różnicą, że działalno­
ścią swoją oitejm ują również mło­
dzież szkół wyższych nie m ających 
praw akademickich.

Sprawozdanie z dotychczasowej dzla 
łfllności Prezydium Rady Naczelnej 
TPMSW złożył tow. dr. Jnt-toóski Ta­
deusz. Po sprawozdaniu kasowym i 
referacie o potrzebach młodzieży aka­
demickiej J planie pracy TPMSW ro­
zwinęła się ożywiona dyskusja. Człon­
kowie Rady Naczelnej rwrócili uwagę 
na konieczność zwiększeń a przydzia­
łów żywnościowych i odzieżowych dla 
studentów, domagali się sienlralizow a-
nia całej akcji stypendialnej w ra­
mach Towarzystwa ora* forgarv/<>»-a-
rda centralnego wydawnictwa skryp- 
ołów i zaopatrywania młodzieży w po­
moce naukowe.

Z kolei wybrano prezydium Rady 
Vnczelnej w osobach rsiceprezy lenia 
Rnrciknwskiegn, Iow Sok-irskiegn. Iow. 
Jabłońskiego, płk Kus/ko i Mazurkie­
wicza iR niosła w). Wyl-rano również 
Komisję Rewizyjną i Sąd Towarzy* 
dwą.

UNIKNIESZ PRZERW w OŚWIETLENIU,
wy!ącza;ąc gra'niki w gównach 15-20
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ZNACZENIE UMOWY 0  JEDNOŚCI DZIAŁANIA
Różne drogi roziuojoiue Polski i ZSRR

Przemówienie tow. Wiesława na zebraniu aktywu PPS i PPR
Zawarcie utmowy •  Jednak i działa­

n ia  1 współpracy między Polaką Par­
tią  Socjalistyczną i Polską Partią  Ro­
botniczą zaliczyć naleły do wydarzeń 
politycznych wielkiej miary i wielkie­
go znaczenia. Umowa przesądza zwy­
cięstwo dem okracji polskiej na froncie 
w alki wewnętrznej, jako te t utrwale­
n ia  tej drogi rozwojowej, aa  jaką Pol­
ska weszła po wyzwolenia 1 odzyska­
n iu  niepodległości.

Wagę 1 znaczenie zaw artej omowy 
nalo ty  mierzyć 1 określać wagą i zna­
czeniem PPR 1 PPS w tycia  odrodzo­
nej Po lak i I my zdajemy sobie spra­
wę 1 cały naród polski widzi, łe  oby­
dwie te partie odgrywają decydującą 
rolę w kształtowaniu się nowej rzeczy 
wistości polskiej, te  jesteśm y główną 
siłą jlityczną w kraju. Rozwój dzie­
jow y postawił nas na czele demokracji 
polskiej, a  demokrację na czele naro­
du. Na nas apada główny cięła* od­
powiedzialności za całość pracy pań­
stwowej. W tym świetle naleły  rozpa­
tryw ać 1 oceniać zaw artą umowę. Nie 
m ote być ona nw ataną za akt, które­
go znaczenie sprowadza alę tylko do 
wewnętrznych apraw obydwu partii, 
gdyt umowa ta zaw ały na dalszym 
rozw oju i  kształtow ania się stosun­
ków w Polsce. W partyjnych ram ach 
omowy mieszczą się w grancie rzeczy 
zagadnienia ogólno -  narodowa, tak, 
Jak polityka w ew nętrzno-partyjna • •  
bydwn partii ma znaczeni* ogólno-na- 
rodowa.

Po co umowa ?
Mołnaby postawić sobie pytanie, dla 

czego zaistniała potrzeba zawarcia pi

Obydwie partie wykazały na prak ­
tyce, łe  nauka historii nie przeszła o- 
bok nich, łe  ze wspólnych błędów 
przeszłości wyciągnęły wiele słusznych 
wniosków. Inaczej nie byłoby ani re­
formy rolnej, ani unarodowienia prze­
mysłu, ani władzy państwowej w rę­
kach demokracji. Trzeba jednak wie­
dzieć, łe  nie wszystko, co było w prze 
szłości szkodliwe dla ruchu robotni­
czego, zostało ju ł  dzisiaj całkowicie 
zaniechane. Na praktyce Jednolitego 
frontu i jedności działania obydwu 
partii, c ią łą  jeszcze resztki starych 
tTadycji rozbicia klasy robotniczej, 
c ią ły  nlezwalczona do końca ideolo­
gia która to rozbicie spowodowała. A 
sytuacja, w jakiej się znajdujem y, wy 
maga, aby współpraca obydwu partii i 
jednolity front klasy robotniczej nie 
posiadały ładnych rysów. Ż* takie 
rysy pojawiły się w ostatnim  czasie, 
wiedzą nie tylko członkowie obydwu 
partii, lecz zauw ałył jo natychm iast 
wróg, który usilnie pracował, aby ry­
sy te wytworzyć i powiększyć. W ro­
gowie naal Ju ł się nawet publicznie 
cieszyli, uw ałająe, łe  nadchodzi go­
dzina, kiedy będą mogli zburzyć to 
wszystko, co pracą naszych partu  zo­
stało zbudowane.

Przeliczyli się jednak. Kierownictwa 
obydwa partii m ając zawsze przed e- 
ezami doświadczenia historyczne i w 
pełni zdając sobie sprawę, łe  jakiekol 
wiek rozlułnienie współpracy wzajem 
nej mołe mleć tylko szkodliwe następ 
atwa, postanowiły zlikwidować wszyst 
kle drobne opory między tobą i za­
cieśnić współpracę wzajemną. W yra­
zem tego stała się umowa. Pierwszeaeninej umowy o Jedności działania I . .  , . ,

współpracy obydwu partii? Dotych- an.czenle z . wartej nmowy po
’    lega na tym, łe  jest ona wśelklm kro­

kiem naprzód na drodze przezwycię- 
łania  1 całkowitej likwidacji resztek 
starych i szkodliwych tradycji rozbi­
cia rucha robotniczego. Umowa za­
cieśnia jedność działania i solidarną 
współpracę obydwa partii, «e posiada 
decydujące anacaenie dla awyelęskle- 
ge rozwiązywania wszystkich aktual­
nych zagadnień t trudności, oraz a- 
łatwia pokojowy, ewolucyjny rozwój 
Polaki w duchu zasad programowych, 
wyznawanych przez obydwie partie.

Nie dłjiymy do dykłafury
Niektórzy ładzie powtarzają w kół­

ko, śe Polaka Partia Robotnicza dąły  
de dyktatury proletariatu i  łe  chcia­
łaby dojść de aoejallzma w Polsce 
właśnie tymi samymi drogami, jakimi 
doszedł Związek Radziecki. Nie trze­
ba uzasadniać, śe ci, którzy tak twier­
dzą, czynią tak nie tylko dlatego, łe  
nie znają w ogóle marksizmu, łe  nie 
umieją wyciągać wniosków z różnicy 
epok historycznych 1 i  konkretnych 
sytuacji historycznych, ale p rtede- 
wezystkim dlatego, aby fałszować fak­
ty polityczne i  ułatwić sobie walkę z 
naszą partią.

Poniew ał zagadnienie t© nie było 
dotychczas szerzej omawiane publicz­
nie przez naszą partię oraz z uwagi 
na jego znaczenie dla zacieśnienia jed­
ności działania obydwa naszych partii, 
uważam za wskazane oświetlić Je dzi­
siaj s punktu widzenia partii, które 
reprezentują. Chciałbym przede wszyst 
kim zwrócić waszą uwagę na trzy pod 
stawowe rółnice. widoczne zresztą dla 
wszystkich, które cechują drogi roz­
wojowe Związku Radzieckiego 1 Pol­
ski.

Pierwsza różnica polega na tym, łe  
zmiany społeczno-polityczne dokona­
ne zostały w Rosji na drodze krwawej 
rewolucji, a  u nas w sposób pokojo­
wy. Druga różnica wyraża się w tym, 
że Związek Radziecki musiał przejść 
prze* etap dyktatury proletariatu , a 
u nas etapu takiego nie ma i można 
go uniknąć. Różnica trzecia, charak­
teryzująca odmienność dróg rozwojo­
wych obydwu krajów  polega na tym, 
że władza w Związku Radzieckim spra 
wowana jest przez Rady Delegatów, 
czyli Sowiety, które łączą funkcje u- 
stawodawcze s wykonawczymi i są 
formą rządów socjalistycznych. U nas 
natom iast funkcje ustawodawcze i wy 
konaweze są rozdzielone i władza pań

czas przecież obydwie partie w spół 
pracowały ze tobą bet takiej umowy. 
Niektórzy towarzysze s PPS często o- 
kreślali współpracę obydwu partii po­
rów naniem  do rwiąska małżeńskiego. 
Jaki zawarły a sobą PPS ł PPR. Gdyby 
pójść śladem ich żartobliwego określ* 
ma, to można powiedrieć, i*  rteetywś 
śole obydwie partie zawarły so sobą ta  
ki związek małżeński, tylko, łe  dotych 
czas żyły s* sobą „na wiarę'*. Nfc> do­
konały bowiem cerem oniału akć-^lllub 
siego, który — jak  powszechni* wia­
domo — posiada su scsenie nie tylko 
ceremonialne, lecz w sposób prawny 
porządkuj* w zajem ne etosumki między 
stronam i. Otód 1 nosa* peperowsko- 
pepeoowskle małteństwe, które do­
tychczas nie było formalni* ulegali ro­
wan*, postanowiło nporsądkować two­
je  stosunki i połączyć się formalnym 
aktem  ślubnym w postaci pisemnej a -  
mowy, obowiązującej obydwie strony. 
W iadomo bowiem, łe  m ałteństw o bez 
ślubu nie sprzyja jego trwałości. My 
zaś pragniemy by rwiązek nasz, wyra­
żający się w jedności działania 1 ści­
słej współpracy obydwu partii był Jak 
najtrw alszy. Dlatego te ł, zawierając u- 
mowę, nie określiliśmy term inu Jej 
trw ania, podobnie jak w akcie ślubnym 
nie określa się czasokresu jego waż­
ności.

Pozostawiając jednak na uboczu to 
łartobliw o-porów naw cze uzasadnienie 
potrzeby zawarcia umowy między 
obydwoma partiam i, pragnę w tej spra 
wie przedstawić punkt widzenia Pol­
skiej Partii Robotniczej. Aby nie było 
nieporozumień, czuję się w obowiązku 
zaznaczyć, że — jak mogliśmy się 
przekonać — przedstawiciele Polskiej 
Partii Socjalistycznej podeszli do te­
go zagadnienia w zasadzie tak samo, 
jak i my.

Rozbicie i jedność
Aby należycie ocenić wagę i znacze­

nie zawartej umowy, musimy sobie u- 
świadomić dwa fakty, dotyczące ruchu 
robotniczego. Pierwszy — to rozbicie 
tego ruchu w przeszłości, drugi — nie 
odzowna potrzeba i konieczność jedno 
ści działania Polskiej Partii Socjalistycz 
nej i Polskiej Partii Robotniczej w do­
bie obecnej. Nie poruszając przyczyn 
dawnego rozbicia klasy robotniczej, 
chcę stwierdzić, łe  pozostałości tego 
rozbicia ciążą jeszcze po dzień dzi­
siejszy. Zaasdnicze spory przeszłości 
rozwiązała historia. Każdy, kto umie
myśleć i pragnie się uczyć na własnych jstwowa oparta jest na dem okracji par 
błędach, każdy, kto posiada wielką i lam entarnej.

nie musiały stosować gwałtownych 
środków dla obalenia obszarników 1 
wielkich kapitalistów, gdyż byli oni 
słabi, polityczni* skompromitowani 1 
izolowani, to też można ich było usu­
nąć inną drogą.

Tak więc pierwszą przyczyną, która 
um ołliw iła pokojowe obalenie reakcji 
w Polsce, było rozbicie reakcyjnego 
aparatu  państwowego w Polsce w wy­
niku katastrofy wsześniowej i całko­
wita iluzoryczność aparatu delegatury 
londyńskiej w kraju. W momencie 
wyzwalania ziem polskich władza pań 
slwowa leżała po prostu na ulicy. Pod 
niosła ją  dem okracja, gdyż okazała 
się silniejsza od reakcji. Prócz tej 
pierwszej przyczyny były jeszcze i dal 
sza

Bardzo duża część reakcji skom pro­
mitowała się w oczach narodu klęską 
wrześniową Polski, jak również an ty- 
sowieoką polityką, upraw ianą przez 
rządy emigracyjne. Wielu uciekło z 
Polski wraz z Niemcami, lub później, 
aby na emigracji organizować i przy­
gotowywać siły do walki s dem okra­
cją w kraju. Wszystko to  rów nie! 
wpłynęło na osłabienie reakcji, co u- 
m ołliw iło pokojowe przeobrażenie na­
szych stosunków społeczno-politycz­
nych.

Następnym czynnikiem, który uła­
tw ił nam przejęci* włady, była bez­
władność kapitału zagranicznego w 
Polsce. Kapitał niemiecki w ogóle nie 
mógł wchodzić w grę gdyt został w 
wyniku swej klęski wyrugowany, a ca 
ły naród pałał nienawiścią do Niem­
ców. Kapitał obcy innego pochodze­
nia został faktycznie przejęty przez 
Niemców, co również sparaliżowało 
jego siłę i nie pozwoliło mu odegrać 
żadnej samodzielnej roli. Poza tym 
całe wstecznlctwo, pod wpływem klę­
ski hitleryzmu i zwycięstw Armii Ra­
dzieckiej, przepojone było strachem i 
niezdolne do skutecznej walki z de­
mokracją.

W retsci* obóz demokratyczny do­
szedł do władzy na fali walki narodo­
wo-wyzwoleńczej. Reakcja podporząd 
kowala walkę z okupantem  swoim dą­
żeniom zdobycia władzy w kraju. Po­
nieważ bieg wydarzeń wojennych nie 
rozw ijał się zgodni* z je j Interesami, 
ni* stwarzał dla niej pomyślnych per­
spektyw dla przyjęcia władzy w m o­
mencie wyzwolenia kraju, gdył wszyst 
k* wskazywało aa to, łe  ziemię pol­
ską wyzwoli Czerwona Armia, reakcja 
przeciwna była walce zbrojnej z Niera 
eaml. I gdy je j hasłem naczelnym było 
wezwanie do stania z bronią u nogi — 
to hazłem demokracji była walka 
zbrojna z okupantem . Stanowisko re­
akcji w sprawie walki narodowo-wy­
zwoleńczej, skompromitowało ją w o- 
czach narodu polskiego I w dem okra­
tycznej opinii świata.

Szansa historyczna
W szystkie te okoliczności złożyły 

się na powstanie szansy historycznej, 
która umożliwiła odsunięci* reakcji 
od władzy w sposób pokojowy i prze­
prowadzenie przez demokrację wiel­
kich reform społecznych bez przelewu 
krwi, bez rewolucji 1 wojny domowej. 
Takiej szansy historycznej nie miały 
masy ludowe w Rosji w momencie 
zdobywania władzy. Dlatego tam nie­
unikniona była rewolucja dla obalenia 
caratu. U nas natom iast mogło się do­
konać obaleni* reakcji drogą poko­
jową.

t  tego samego układu sił klasowych, 
który spowodował rewolucję listopa­
dową w Rosji, wynika tam również ko 
nieczność dyktatury proletariatu  dla 
zwycięskiego przeprowadzenia rewolu­
cji. Związek Radziecki musiał pójść 
drogą dyktatury proletariatu przede 
wszystkim z powodu kontrrewolucji 
obszarników, kapitalistów i różnych 
bogaczy w mieście i na wsi, popartej 
przez interw encję zbrojną państw ka­
pitalistycznych.

5 przesłanek
My założyliśmy, że w warunkach 

polskich można uniknąć dyktatury 
proletariatu , jako formy rządzenia.

Założenia nasz* opieramy na następu­
jących przesłankach:

1) Demokracja polaka zdobyła w ła­
dzę również w czasie wojny, lec* jest 
zasadnicza różnica między naszą sy­
tuacją, a sytuacją, w jakiej znajdowa­
ła się Rosja po rewolucji listopadowej. 
My objęliśmy władzę, nie stosując wo­
bec reakcji przemocy rewolucji. Sła­
bość reakcji pozwoliła nam zastoso­
wać demokratyczne metody sprawo­
wania władzy. Naszą siłą było to, że 
objęliśmy władzę pod hasłem wyzwo­
lenia kraju  spod niemieckiej okupacji 
1 że hasło to zrealizowaliśmy.

3) My, obejm ując władzę w ltpeu
1944 r., mieliśmy pewność zwycięstw* 
nad Niemcami Klasa robotnicza, zdo­
bywając władzę w Rosji w 1917 r. za­
stała Ją w obliczu katastrofy wojen­
nej i groźby zniewolenia swego kraju 
przez imperializm światowy, z którym 
sprzymierzyły się siły rodzimej re­
akcji.

3) My, obejm ując władzę, spotkaliś­
my się tylko z bojkotem światowej 
reakcji, która nie uznawała początko­
wo rządów demokratycznych w Odro­
dzonej Polec*. W alkę z nami ograni­
czono Jednak do popierania i wspo­
m agania działalności polskich reak­
cyjnych grup dywersyjnych.

4) My, obejm ująe władzę spotkaliś­
my się również z wielkimi trudnoś­
ciami gospodarczymi, które odczu­
wamy po dzień dzisiejszy. Lecz nasze 
trudności, nasze braki aprowizacyjne 
są o wiele mniejsze i możemy je  o 
wiele łatwiej pokonywać, między in­
nymi dlatego, że Związek Radziecki 
udziela nam pomocy.

5) Zachodzi również 1 ta  okolicz­
ność, że Związek Radziecki mógł zbu­
dować potężny przemysł tylko k o si­
łem wielkich ciężarów, nakładanych 
na społeczeństwo, ż* w ścisłym związ­
ku a industrializacją k raju  stanęło 
przed nim zagadnienie akolektywiro­
wania gospodarstw rolnych. My na­
tom iast, znajdujem y aią w sytuacji « 
wieże lepszej. Niezależnie od możliwo­
ści otrzym ania kredytów  zagranicz­
nych, odbudowę 1 rozbudowę naszego 
przem  / i łu ,  możemy przeprowadzić 
przy mniejszych obciążeniach społe­
czeństwo. Umożliwia nam to fakt, łe  
aktualny potencjał produkcyjny n a ­
szego przemysłu jest proporcjonalnie 
do ludności o  w id* wyższy, aniżeli po 
teracjoł produkcyjny Rosji przed reali- 
zwcję jej pięciolatek. Tak samo nie 
ma u nas najm niejszej potrzeby wstę­
pować w ślady sowieckiej gospodarki 
rolnej. Odrzuciliśmy kolektywizację, 
gdyż w polskich w arunkach byłaby 
szkodliwa gospodarczo i politycznie.

Własna droga rozwoju
W ybraliśm y własną, polską drogę 

rozwoju, którą nazwaliśmy drogą de­
m okracji ludowej. Na tej drodize 1 w 
tych w arunkach dyk tatu ra  klasy ro ­
botniczej a tym mniej dyktatura jed­
nej partii nie jest ant konieczna, ani 
celowa. Uważamy, że władza w kraju  
w inna być sprawowana przez wach­
larz wszystkich pnrtji dem okratycz­
nych, ściśle i zgodnie w spółpracują­
cych ze sobą. To stanowisko nasze wy 
pływa z charakteru  ustroju społeczno- 
politycznego Polski. Nasza dem okra­
cja ora* zbudowany przez nas i u- 
trwalany ustrój społeczny są be* pre­
cedensu historycznego. Dotychczasowe 
doświadczenia wykazują, że zdają one 
egzamin z wynikiem dobrym.

Nie Jesteśmy krajem  o typowym a 
stroju kapitalistycznym, gdyż podsta­
wowe gałęzie produkcji przemysłowej 
oraz banki i transport zostały unaro­
dowione. Nie jesteśmy krajem  o ustro 
ju socjalistycznym, gdyż ńie uspołecz­
niony sektor produkcji zajm uje bardzo 
poważne miejsce w naszej gospodarce 
narodowej. Uznaliśmy potrzebę i po­
żyteczność indyw idualnej inicjatywy i 
nieuspołecznionych form produkcji na 
określonym odcinku produkcji prze­
mysłowej, odrzuciliśmy całkowicie ko­
lektywizację gospodarki rolnej. Stwo­
rzyliśmy jednak w arunki, dające nam 
możliwość regulowania nieuspołecz­
nionego odcinka produkcja przemysło-

cenną zaletę sam okrytyki, stwierdzić 
musi, że Polska Partia Robotnicza 
znajdzie w przeszłości Polskiej Partii 
Socjalistycznej piękne bojowe trady­
cje. tak samo. jak Polska Parlia Socja 
listyczna znajdzie w poprzednikach 
naszej partii, w prze*złości dawnej 
Komunistycznej Partii Polski nie 
mniej piękne tradycje walki. Idzie o 
to aby ze wspólnych dobrych i po­
żytecznych tradycji obydwie partie 
wzięty wszystko, co tylko wziąć moż­
na. 1 aby nie sięgały nigdy do tego, co 
w świetle doświadczenia historii oka­
zało się szkodliwe. Dla ruchów »po- 
łeez.nych, dla partii politycznych, nie 
ma bowiem lepszego nauczyciela od 
historii. Jeśli działacz robotniczy pro- 
b " je  tego nauczyciela lekceważyć i nie 
słuchać jego głosu. przynosi tylko 
sz’ odę sobie i sprawie którą reprezen­
tuje.

Nie byłoby nie bardziej fałszywego 
od mniemania, że różnice te powstały 
z sub:ektywnej woli poszczególnych 
ludzi w Polsce i Związku Radzieckim 
lub wynikły z linii politycznej partii, 
jakie działają w Polsce i Związku Ra­
dzieckim. 0  zasadniczych różnicach 
dróg rozwojowych Polski i Rosji za­
decydował wewnętrzny I zewnętrzny 
układ sił klasowych, jak i m iał m iej­
sce w okresie rewolucji rosyjskiej 1 
jaki istnieje obecnie, względnie istniał 
w okresie obejmowania władzy w Pol­
sce przez obóz demokratyczny.

Pokojowe obalenie reakcji
Wszystkie te elementy które w 1917 

roku stanowiły siłę caratu rosyjskiego 
i mogły być złamane tylko przez krwa 
wą rewolucję, przedstawiały się zupeł­
nie inaczej w Polsce w 1944 roku. Kia 
sa robotnic.* i masy pracujące Polaki

W dniach 4 1 5  grudnia b .r
to iest w najbliższa środę i czwartek odbędzie się posiedzenie

Rady Naczelne] PPS
Obrady odbywać się będą w gmachu CKW PPS ul. Daszyń­
skiego 18

Na porządku dziennym
1) Sprawozdanie polityczne CKW PPS. 2) Sytuacja gospo­

darcza (Plan Odbudowy Gospodarczej — Walka z drożyzny). 
3) Zatwierdzenie kandydatów na posłów do sejmu konstytucyj­
nego. 4) Sprawy organizacyjne. 5, Sprawy różne.

Początek w środę 4 grudnia ** godz. 10 rano

w*J według pośrzah ogólno-oaroóo-eej 
gospodarki

Typ naszej demokracji nie Jest po­
dobny do tradycyjnych demokracji 
istniejących w Innych państwach, na­
wet tych, które rządzone są przez par­
lam entarną większość socjalistyczną. 
Naszą, ludową dem okracją odróżniają, 
a raczej w yróżniają od demokracji, 
istniejących na Zachodzi* takie np 
fakty: — naszej demokracji potrzeba 
było b. krótkiego czasu na wywłasz­
czeni* obszarników 1 unarodowienie 
wielkiego i średniego przemysłu, pod­
czas gdy dem okracje zachodni*, będąc 
u steru władzy przystępują bardzo nie 
śm iało do reform  społecznych. Toteż 
przy systemach demokratycznych 
państw  zachodnich, rządzą faktycznie 
wielcy kapitaliści i bankierzy, a co 
najm niej odgryw ają decydującą rolę 
przy współrządzeniu kra jem, nato­
miast przy naszym systemie dem okra­
tycznym jest to niemożliwe.

Nasza dem okracja nie jest również 
podobna do dem okracji sowieckiej, 
tak, jak  nie jest podobny nase ustrój 
społeczny do ustroju sowieckiego.

Nasza dem okracja posiada wiele *- 
lementów dem okracji socjalistycznej, 
jak  również wiele elementów demo­
kracji liberalno-burżuazyjnej, podob­
nie, jak nasz ustrój gospodarczy po­
siada wiele cech gospodarki socjali­
stycznej, oraz kapitalistycznej. Typ 
naszej dem okracji nazwaliśmy term i­
nem dem okracji ludowej i n asi ustrój 
społeczny określiliśm y, Jałta ustrój 
ludowo-dem okratyczny.

Uzgodnione cele i irodki
To stanowisko Polskiej Partłł Ro­

botniczej odnośnie zagadnień ustro jo­
wych i dróg rozwojowych Polski umoż 
Uwiło nam  porozum ienie alę s Polską 
Partią  Socjalistyczną t za w a rod* um o­
wy o jedności działania ł współpracy 
między obydwiema partiam i. Jest bo 
wiem jasne, ż* obydwie partie mogą 
szczerze współpracować między sobą 
i działać jednolici* tylko wówczas, je­
śli po trafią  uzgodnić cele, do jakich 
zdążają oraz środki przy pomocy któ­
rych pragną t* eeł* ociągać.

Jedność działania obydwa naszych 
partii I koordynacja działalności wszy 
stkieh partii demokratycznych we 
w spólnym frond*  demokratycznym 
konieczne są  przed* wszystkim dla 
złamania oporu  reakcji. Jeśli założyli 
śmy możliwość polskiej dragi rozwo­
jowej wolnej od gwałtownych w strzą­
sów rewolucyjnych, zda oznacza to by­
najm niej, ł*  rozwój i postęp odbywać 
się mogą bez walki w ogól*. Historia 
rozwoju Innych narodów  i nasz* wła­
sne przeszło dwuletni* doświadczenie 
wykazują, ł* jest to niemożliwe. Re­
akcja nigdy nie poddaje się dobro­
wolnie, nigdy bez walki nie ustępuje 
ze swoich pozycji, prowadzi ona i pro 
wadzić będzie walkę •  odbicie u tra ­
conych pozycji, dopóki tylko starczy 
jej" sił. Ta walka między dem okracją 
a reakcją trw a u nas b e t przerwy od 
czasu odrodzenia Polski.

Reakcja działa
Przeciwko blokowi dem okratyczne­

mu stanął front tych, którzy dążą do. 
przywrócenia dawnego ustroju, obej­
m ujący faszystowskie skrzydło repre­
zentowane przez WIN, NSZ i inne gru 
py podziemne oraz legalne przedłuże­
nie podziemia w postaci PSL. Cały ten 
front faszystowsko-reakcyjny popie­
rany jesl przez reakcję zagraniczną, a 
zwłaszcza anglosaską, i to jest głów­
nym źródłem jego siły. Ani podziemne 
grupy faszystowskie, ani legalnie dzia 
łająca opozycja destrukcyjna nie wy 
sunęły żadnego program u pozytywne­
go, gdyż mieć go nie mogą. Ich pro­
gram — to negacja wszystkiego, co w 
Polsce istnieje, to nadzieja na trze­
cią wojnę świalową, k tóra ma im przy 
wrócić władzę i m ajątki.

Z atru tą bronią, powszechnie stoso­
waną przez propagandę faszystowską 
wśród narodu, jest wygrywanie sta 
rych, zaszczepionych przez reżim 
przedwrześniowy i niezwalczonych do 
tychczas całkowicie tradycji antyso- 
wieckich. Na bazie tych nieszczęsnych 
i szkodliwych tradycji kultywuje re­
akcja swoją propagandę, wmawiając 
w naród, iż niepodległość Polski ma 
być rzekomo zagrożona prze* Związek 
Radziecki, lub, że jej w ogóle nie ma 
Propaganda ta ma zasłonić zbrodni­
czą i szpiegowską działalność faszys­
towskiego podziemia nimbem patrio­
tyzmu i rzekomego dążenia do wolno­
ści.

Umowa o jedności działania Polskiej 
Partii Robotniczej i Polskiej Partii 
Socjalistycznej wzmacnia siły całego 
bloku demokratycznego w walce z re 
akcją. Drugie główne znaczenie tej 
umowy polega na tym, że przekreśla 
ona nadzieje reakcji na osłabienie blo 
ku demokratycznego, na wyizolowanie 
Polskiej Partii Robotniczej. , Szeregi 
całego frontu demokratycznego zosta­
ły tą  umową wzmocnione i ubojowio- 
ne.

Przed wyborami •
Zacieśnieni* współpracy między PPS 

i PPR, wzmożenie zwartości frontu 
demokratycznego posiada szczególnie 
korzystną wymowę wobec zbliżających 
się wyborów do Sejmu Ustawodawcze­
go. W walce wyborczej mamy do po­

konania ! musimy p o k a ra ł * jednej 
struny terro r faszystowskiego podoi•  
nu* t i  drugiej strony, popierać* pro** 
te podziemia PSL.

Całemu narodowi znane są próby 1 
dążenia zblokowanych stronnictw  da* 
mokra tycznych, a zwłaszcza obydwóch 
naszych partii, zmierzające do odezw* 
nla PSL od frontu reakcyjnego. Na 
przestrzeni praw ie całego raku robili­
śmy staram * o zawarcie słusznego I 
zdrowego dla rozwoju Polski kompro­
misu wyborczego z PSL. W szystkie 
nasze propozycja zostały odrzucono. 
Zamiast współpracy z blokiem demo* 
kratycznym  i watki z reakcją PSL wy  
brało walkę z blokiem demokraty**- 
nym i współpracę z reakcją.

Blok wyborozy party j demokraty*** 
nych będzie uważał za zupełno* u u «  
sadnione bezwzględne zwalczanie PSL 
w akcji wyborczej. Jesteśmy prxek<w 
nami, że w przyszłym rządzie, wyło* 
nionyra po wyborach, ni* będą za* 
siadali przedstawiciel* obcych l wro* 
gich Polsce interesów. Jednak zw ydą- 
itw o  nigdy nie przychodzi samo. Trz* 
ba e  ni* walczyć, trzeba je  zdobyć, 
Do walki * zwycięstwo wyborco* wgf 
wamy wszystkich demokratów, a zwie 
szcza członków partii demokraty*** 
nych. Obie nasze partie  przeo zawał* 
eie umowy # jedności działania I 
współpracy wzajem nej dały dowód 
twego zrozumienia, ś* zwycięstw* ni* 
przychodzi tam o.

Trzeci* główna ( podstawowa tmm 
cienie umowy zaw artej między Polekę 
Partią  Socjalistyczną a Polską Partią 
Robotniczą polega na tym, ł* obi* 
partie postanowiły zjednoczyć wszyst* 
ki* tw e siły dla osiągnięcia zwyełę* 
stwa przy wyborach do Sejmu Usta­
wodawczego. Setki tysięcy członków 
naszych party j, aktywizowanych de 
akcji wyborczej wraz z setkami tysię­
cy członków pozostałych party j blok* 
mogą pociągnąć as sobą olbrzymią 
większość narodu, jeśtt będą t i i .1 .4  
zgodnie 1 Jednolici a.

Wielki* zadania
Stoją przód nami wielki* zedsnka, 

Do wielkśeh zadań nalely beospracco* 
ni* zwyolęaki* przeprowadzeni* wybw- 
rów. Lecz oś* jest to najwtękaa* i na}- 
trudniejoza zadania Większym nad # - 
sięgnięciem zwycięstw* wyborczego 
jest zadania odbudowy kraju, zagoapo 
darowani* Ziem Odzyskanych, wyko­
nanie 8-letniego planu gospodarczego 
Zwycięstwo wyborcze ułatwić nam o m  
ż* tylko wykoceni* tych drugich na­
dań Dlatego i z taj przyczyny musi­
my o ni* walczyć. Umowa * jedooćd  
działania obydwu partii mleć będci* 
również wielki* znaczeni* dla irwyctę 
skiego przeprowadzenia naszych go­
spodarczych zadań. Tak więc 1 z tego 
punktu widzenia umowa posiada bor* 
dzo dodatni* znaczenia

W ten sposób możnaby najogólniej 
scharakteryzow ać przyczyny, dla któ­
rych obydwie partie zawarły między 
sobą umowę oraz znaczeni* tej umo­
wy. Jest ona wyrazem najlepszej woli 
i szczerych chęci kierownictw obydwa 
party j zlikwidowania źródeł, z których 
wypływały, względni* mogły wypły­
wać różne drobne spory w zajem na

Al* umowa o jedności działania ni* 
może zastąpić faktycznej jedności dzia 
łania obu partyj. Stwarza ona tylko 
podstawy do takiej jedności działania. 
Jest ona sama w sobie ważnym ak­
tem politycznym, który otw orzył sze­
roko wrota dla ścisłego współdziałania 
obu partii. Ścisła współpraca będzie 
wówczas, jeśli w te w rota otw arte ■- 
mową w ślad za kierownictwem cen­
tralnym  obu partyj, wejdzie blisko mi­
lion peperoweów I pepesowców. Umo­
wę należy wprowadzić w życie na 
praktyce. Trzeba ją w-ykonywać w co 
dziennej pracy i walce.

W śród klasy robotniczej, w środo­
wisku o jednolitym obliczu i jednoli­
tych interesach klasowych działają je­
szcze dwie partie robotnicze — Pol­
ska Partia Robotnicza 1 Polska Partia 
Socjalistyczna. Ten fakt świadczy o 
tym, że w jednorodnym  środowisku 
klasowym istnieją pewne różnice ideo 
logiczne, różne — choć może niezbyt 
oddalone od siebie — punkty widze­
nia na takie czy inne zagadnienia spo­
łeczne. Taki jest stan faktyczny na 
dzień dzisiejszy. Kierowniclwa obu par 
tyj nie pominęły w umowie i tego za­
gadnienia. Poprzez coraz ściślejszą 
współpracę i ideowe zbliżenie obie par 
tie zm ierzają do osiągnięcia pełnej je­
dności organicznej — napisały w u- 
mowie kierownictwa obu partyj. Ta 
spraw a postawiona została nie na dziś, 
ale na julro. Główne zadanie na dzi­
siaj ,to współpraca od góry do dołu. 
Naszym hasłem powinno być: — po­
dejm ujem y wszystko, co nas łączy, I 
odrzucam y wszystko, 00 nas jeszcz* 
dzieli.

W ytwórzmy we wszystkich ogniwach 
atm osferę wzajemnej życzliwości, wza 
jemnego zrozum ienia i współpracy, 
zewrzyjmy wspólne szeregi w walce o 
rozgromienie reakcji, a staniemy się 
siłą niezwyciężoną. Nic tak nie zbliża, 
jak braterstw o w walce.

W imieniu Komitetu Centralnego 
pragnę złożyć oświadczenie, że Polska 
Partia  Robotnicza dołoży wszystkich 
swoich sił. aby jak najw ierniej prze- 
strzegać litery ł ducha zaw artej umo­
wy.
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Po emocjonującej walce warszawianie wygrali 3 :2  (2:1)
Zwycięzców publiczność  
na rękach zniosła do szatni

Ciężka, peina emocji i niespodzia 
oek batalia o  tytuł pierwszego po­
wojennego m istrza Polski w p ił­
ce nożnej, k tórej wynik do ostatniej 
chwili trzym ał w naprężeniu setki ty ­
sięcy sportowców w całej Polsce zo­
stała rozstrzygnięta. Po raz pierwszy 
w dziejach sportu piłkarskiego w sto­
licy mistrzostwo Polski na rok 1946 
zdobyta drużyna warszawska.

Tytuł m istrza Polski przypadł m ło­
demu zespołowi Polonii. To co się nie 
udało przed 20-tu laty  poprzednikom 
obecnej Polonii, którzy przegrali w 
ostatniej decydującej bitwie z Pogo­
n ią  lwowską, to udało się wcaoraj 
obecnej drużynie Polonii, k tóra  u tra ­
ciła swoje boisko i zmuszona była od­
być ciężką drogę do mistrzostwa, tu ­
ła jąc się po obcych boiskach i nie 
m ając możności swobodnego dyspono­
wania terminami na urządzanie im ­
prez i przeprowadzanie treningów. 
Tym większa jest zasługa nowokreo- 
wanego mistrza, iż mimo tak wielkich 
trudności, zdobył dla stolicy mistrzów 
ski tytuł i tym samym postawił foot- 
bal stołeczny na wyżyny, na jakie do­
tąd  nie mógł się wspiąć. Sportowe spo 
łeczeństwo W arszawy wyraża Polonii 
uznanie i podziękowanie za to osiąg­
nięcie.

W czorajsze zawody miały doskona 
łą  podbudowę propagandową. Od sze­
regu tygodni na łamach całej prasy 
aportowej i codziennej rozbrzmiewało 
pylanie: kto zostanie mistrzem Polski? 
A w ostatnim  tygodniu całe szpalty 
cennego miejsca w prasie poświęcono 
meczowi AKS — Polonia. Nic dziw 
nego, że bombardowanie opinii publi­
cznej wczorajszym meczem dało wiel­
ki rezonans, albowiem na Stadionie 
W ojska Polskiego zebrało cię mimo 
niesprzyjającej pogody blisko 25.000 
widzów, którzy mieli okazję śledzenia 
Jednego z najbardziej emocjonujących 
meczów tegorocznego sezonu. Prócz 
publiczności warszawskiej, wśród któ 
rej widzieliśmy ludzi przybyłych na 
boisko z kocami, zjechali do W arsza 
wy w pokaźnej liczbie kibice śląscy 
Drużyna śląska po ostatnim  wysokim 
zwycięstwie nad LKS podniesiona na 
duchu, przybyła do W arszawy w do­
skonałym nastroju, z w iarą w zwy­
cięstwo. W iary tej ślązacy nie utra 
ciii nawet po pierwszej części gry 
przy stanie 2:1 dla Polonii i podczas 
przerw y w szatni zapowiadali, że mecz 
wygrają na pewno w stosunku 5:3.

SKŁAD DRUŻYN
Kolportowane wieści o  niedyspozy- 

« j kilku zawodników Polonii okazały 
się na szczęście fałszywe, gdyż Polo­
nia stanęła do zawodow w swoim peł­
nym i norm alnym  składzie a m iano­
wicie: Borucz (Sosnowski), Szczepa
niak — Gerwatowski, Wołosz — Brzo 
zowski — Fronczak, Przepiórka — 
W oźniak — Swicarz — Szularz — 
Ochmański.

Skład AKS-u. był następujący: P rzy ­
więdła, Michalski — Szalon, Gajdzik — 
Piec 11 — Andrzejewski, Barański — 
Pytel — Spodzieja — Piątek i Kulik. 
Przed rozpoczęciem zawodów po przy 
w itaniu drużyny gości odbyła się m a­
ła uroczystość wręczenia przez zarząd 
Polonii upominków zasłużonym gra­
czom Swicarzowi, Szularzowi oraz 
Przepiórce.

WOŻNIAK STRZELA...
W śród olbrzymiego naprężenia w i­

downi na gwizdek sędziego grę rozpo­
czął AKS i po chwili Borucz po raz 
pierwszy łapie niegroźny strza ł na­
pastników  AKS-u. Już w 3-ciej min 
gry Polonia przejm uje inicjatywę i o- 
panow uje boisko przeciwnika i Szu­
larz oddaje pierwszy silny strzał. 
Przywięda wypuścił piłkę z rąk, Szu­
larz dobiegł, ale skierow ał piłkę w 
aut. Rozpoczy ,a się piękna, koncerto­
wa gra obu drużyn z wyraźną prze­
wagą Polonii, która inicjuje szereg 
groźnych napadów. AKS rew anżuje 
się wypadami, ale doskonale grająca 
obrona nie dopuszcza do strzałów. W 
siódmej minucie lewoskrzydłowy Ba­
rański słabo kryty, przebija się pod 
bram kę, ale do strzału nie dochodzi. 
W minutę później piłka znajduje się 
pod bram ką AKS-u i W oźniak z kil­
ku metrów oddaje silny strzał, który 
trafia w poprzeczkę. Pierwsza pewna 
szansa Polonii stracona. W dw unastej 
minucie znowu atak  Polonii i Woź­
niak z podania Szularza z kilku me­
trów strzela bram kę. Drużyna AKS-u 
protestuje, twierdząc, że W oźniak w 
chwili oddania strzału znajdow ał się 
na pozycji „spalonej".

DO POŁOWY 2 : 1
Sędzia protestu nie uwzględnia i 

AKS rozpoczyna na nowo grę. Raz po 
raz Polonia inicjuje ataki na bram kę 
i napastnicy strzelają z każdej pozy­
cji. W 17-ej minucie Swicarz po pię­
knej akcji strzela ponad poprzeczkę, 
a  w m inuty później strzela wprost 
jy ręce bram karzow i. Dopiero w 22-ej

ski, po czym wszystkich graczy Polo­
nii znosi na rękach do szatni.

Polonia odniosła wczoraj zasłużone 
zwycięstwo. Była bezsprzecznie lepsza 
od AKS-u we wszystkich liniach i po­
twierdziła, że zwycięstwo w Chorzowie 
nic było dziełem przypadku.

Gra dla obu drużyn była trudna ze 
względu na ciężkie i grząskie boisko. 
Jak  jednak przewidywaliśmy, błoto 
wyszło na dobre Polonii, -która dosto­
sowała się do terenu. Poza tym nale­
ży jeszcze podkreślić, że* Polonia do 
końca gry grała ofensywnie i nie po­
pełniła błędu W arty, k tó ra  chcąc tt- 
trzym ać punkty, cofnęła się do de­
fensywy i w rezultacie om al meczu 
nie .przegrała,

W Polonii na specjalną pochwałę za 
służyli: trio  obronne z Bocuczem,
Brzozowski, Fronczak oraz środkowa 
tró jka  napadu. Słabiej wypadł Wołosz 
i oba skrzydła. W drużynie pokona­
nych na pochwałę zasługują: Przyw ię­
da w bram ce. Michalski w obronie.

Piec II w pomocy oraz Barański i 
Spodzieja w napadzie.

Sędzia ob. Maślak z Poznani® —- 
słaby. Wydał szereg mylnych prze­
czeń. I.tn .

Tabela rozgrywek
o mistrzostwo Polski

Po wczorajszym meczu zwycięskim 
Polania z AKS-em, tabela mistrzostw 
przedstawia się następująco;

1) Polonia 9 18:12
2) Warta 6 16:17
3) AKS S 17:11
4) ŁKS 4 16:17

WŁOCHY — AUSTRIA S:S (Sil)
PARYŻ. W pierwszym międzypań 

stwowym meczu piłkarskim, rozegra- ( 
nym przez Włochy po wojnie, W łochy' 
pokonały Austrię 3:2 (2:1),

m inucie Polonia podwyższa wynik 
przez Świcarza, który silnym górnym 
strzałem  lokuje piłkę w siatce. Prze­
waga Polonii jest coraz większa i w 
tym okresie Borucz jest bezrobotny 
Polonia ma znowu okazję do podwyż­
szenia wyniku bom bardując wprost w 
bram kę AKS-u. Przywięda broni przy­
tomnie, wykazując dobrą klasę. W  cdą 
gu dalszych kilku minut AKS jest przy 
głosie. W  30-ej minucie prawoskrzy- 
dłowy Kulik przerw ał kordon obrony 
Polonii i znalazł się sam vis a vis 
bram karza. W zdenerwowaniu spudło­
wał. W chwilę później Pytel również 
przebij® się przez obronę Polonii od 
daje piłkę Barańskiemu, którego strzał 
poszedł również w aut. Dalej toczy 
się gra na obu polach z lekką prze­
wagą Polonii. Ohjonn AKS a w szcze­
gólności Michalski gra w tym okresie 
bardzo dobrze. W 43-ej minucie atak 
AKS-u znalazł się na polu przedbrani 
kowym przeciwnika i po kombinacji 
Spodzieja — Barański, Spodzieja znaj­
duje lukę w obronie Polonii i ładnym 
niskim  strzałem  w róg strzela pierw ­
szą bram kę dia AKS-u. Pierwsza część 
gry kończy się wynikiem 2:1 dla Po­
lonia.

AKS DĄŻY 
DO WYRÓWNANIA

Podczas, gdy pierwsza połowa gry 
stała na wysokim poziomie, prow a­
dzona była przez obie drużyny fair i 
dała widzom wiele zadowolenia, to 
druga część prowadzona wybitnie ner 
wowo obfitowała w mnóstwo fauli i 
incydentów. AKS dąży do w yrów na­
nia. W 7-ej minucie Pytel dopuszcza 
się słownej obrazy sędziego, który wy 
dala go s boiska. AKS gra w dziesiąt­
kę 1 coraz częściej gości na polu P o-.M istrz  Polski Polonia (W arszawa) na pr (dostatnim  mecze •  mistrzostw®

K apitan związkowy P. Z. B. ustalił 
już ostatecznie skład polskiej drużyny 
pięściarskiej na mecz międzypaństwo­
wy, który odbędzie się 15 grudnia w 
Sztokholmie. Skład reprezentacyjnej 
drużyny jest następujący: w wadze
muzzej Grzywocz (Śląsk), koguciej — 
Janowczyk (Poznań), piórkowej — Ant 
klewiez (Gdynia), lekkiej — Sowiński 
(Bydgoszcz), półśrcdniej — Olejnik 
(Łódź), średniej — Kolczyński (W ar­
szawa), półciężkiej — Szymura (Po­
znań) J ciężkiej — Kllmeokl (Poznań). 
W ymienieni zawodnicy m ają się sta­
wić w dniu 1 grudnia w Poznaniu, a 
od poniedziałku rozpoczną trening, 
który będzie trw ał do 10 grudnia.

Jak  widzimy, kapitan związkowy 
nie uległ sugestiom głosów prasowych 
1 wypowiedzi niektórych działaczy 
sportowych, mających zastrzeżenia co 
do pewnych pozycji w składzie repre­

zentacyjnej ósemki. Niezdecydował się 
również kapitan związkowy na prze­
prowadzenie pewnego rodzaju elimi­
nacji pomiędzy lansowanymi kandy­
datami, a zawodnikami przez niego 
wyznaczonymi. Jak wiadomo, opinia, 
sportowa ma zastrzeżenia co do wag! 
koguciej, lekkiej i ciężkiej i Jest prze­
konana, że wybór kapitana związków® 
go zawodników w tych wagach jesti 
błędny.

Jeszcze nie jeat za późno, jeszcze 
można zorganizować walki między de­
sygnowanymi zawodnikami a kandy­
datam i opinii sportowe. Być może, t® 
opinia sportowa jest w błędzie, a je­
dynie kapitan związkowy ma racją, 
ale może też być i odwrotnie. W każ­
dym razie kapitan związkowy bierz® 
na siebie wielką odpowiedzialność.

Mm.

1

Światowe igrzyska kolejarzy 
odbędą się w 1947 r. w Pradze

lonii. W 15-ej minucie Borucz łapie 
zdośrodkowaną piłkę nakryw ką i leżąc 
na ziemi zostaje poważnie kontuzjo­
wany przez napaslnika AKS-u w gło­
wę. Rannego wynoszą z boiska, a w 
bram ce staje Sosnowski Gra sta je się 
coraz bardziej ostra i w 20-ej min 
znowu Barański w czasie ataku na 
bram karza doznaje kontuzji w nogę 
i schodzi z boiska, by wrócić po 10 
minutach. Polonia w tym okresie rza­
dziej atakuje, ale w 24-ej minucie 
Swicarz po przejściu dwóch przeciw­
ników z kilkunastu metrów zdobywa 
trzecią bram kę dla Polonii. AKS je­
szcze nie traci nadziei na w yrówna­
nie i a taku je  z furią. W 35-ej m inu­
cie następuje przebój Polonii i Swicarz 
który wczoraj oddaw ał mnóstwo strza 
łów i tym razem strzela, ale b ram ­
karz strzał łapie. Do końca gry prze­
wagę ma AKS, który ataku je  bezsku­
tecznie

SAMOBÓTCZA BRAMKA
W 41-ej minucie następują dwa z 

rzędu rogi dla AKS-u. Po drugim ro ­
gu Sosnowski piąstkuje, ale w prze­
ciwnym kierunku, •  mianowicie 
wprost do siatki. Jest 3:2 dla Polo­
nii. Teraz znowu zrywa się atak Po­
lonii, piłka przechodzi z nogi dó no­
gi, z pola na pole i gwizdek sędziego 
kończy ten „historyczny" dla W arsza 
wy mecz piłkarski. Nie pom agają kor 
dony wojska i milicji, rozentuzjazm o­
wana publiczność wpada na boisko 
wznosząc okrzyki na cześć m istrza Pol

c Wartą.

W Salzburgu odbył aię kongres Ko­
lejarskich Organizacji Sportowych, w 
którym brali udział przedstawiciele 
Belgii, Danii, Czechosłowacji, Finlan­
dii, Francji, Włoch, W ęgier i A ustrii 
Na kongresie tym zadecydowano, że 
pierwsza Olimpiada kolejarzy odbę-

Spodzieja
»krółem strzelcóir«

W walkach finałowych o mistrzostwo 
Polaki największą ilość bramek uzy­
skał Spodzieja (AKS) 8. następnie 
Swicarz (Polonia) 7. Szularz (Polonia) 
6 i Podeszwa (Warta) — 5 „Królem 
strzelców* na rok. 1946 został Spo 
dniej *.

Ltn.

Czy hokeiści będą przygotowani
do udziału w misirzosłwach Europy?

Zbliżający się sezon hokejow'y ocze­
kiwany jest z wielkim zainteresowa­
niem przez miłośników tego pięknego 
i zdrowego sportu,, a równocześnie z 
głębokim niepokojem o wyniki na­
szych drużyn, które mają zmierzyć aię 
z drużynam i zagranicznymi, a nawet 
złożyć wizytę w samej jaskini Iwa ho- 

jkejowego, t. j. w Pradze. Już raz na 
tym miejscu zabieraliśmy głos w spra­
wie planowanych wyjazdów hokei­
stów za granicę i nadal nasze negatyw 
ne stanowisko podtrzymujemy. Prze­
konanie o słuszności naszego stanow i­
ska pogłębiło się po zapoznaniu się z 
ostatnim i głosami prasy sportowej co­
dziennej oraz wypowiedziami miaro­
dajnych czynników w sporcie hokejo­
wym.

Oświadczenie dyr. Boczara, że PUW F 
winien być zadowolony z działalności 
P.Z.H.L., nie oznacza bynajm niej, by 
PUWF dał już aprobatę na wyjazd w 
tym sezonie hokeistów do Pragi, gdzie 
wobec wspaniałej formy Czechów nasi 
hokeiści mogliby oczekiwać dwucyfro­
wej porażki. PUW F doskoma'e się o-

Niedzielne imprezy w kraju
PIŁKA NOŻNA

KRAKÓW (teł. w ł). Zawody towa­
rzyskie Wisła — Ruch zakończyły się 
zwycięstwem Wisły 2:1 (1:1). Bramki 
dla Wisły uzyskali: I-egutko i Gracz, 
dla Ruchu Peterek za strzału Woda- 
rza bitego z, rogu.

*
W rozgrywkach o puchar W. S. S. 

K. O. Z. P. N. — Cracovia pokonała 
Koronę 5:0

W rozgrywkach o mistrzostwo RSKf) 
— Garbarnia zwyciężyła Legię 5:1.

Weryfikacja szermierzy
kolaboracjonistó iu

W Brukseli zakończył swe obra­
dy Międzynarodowy Związek Szer­
mierczy. Są to pierwsze po wojnie 
obrady tego Związku. Polski Zwią­
zek Szermierczy reprezentowany 
był przez ob. Nawrockiego, znane­
go szermierza z Katowic.

Z ciekawszych uchwał Kongresu 
należy wymienić postanowienie u- 
tworzenia weryfikacyjnej komisji 
międzynarodowej przy Związku, 
która zbada zachowanie się niektó­
rych szermierzy podczas la t wojny. 
Wykluczono ze Związku Niemcy i 
Japonię, a  przyjęto jako nowych 
członków Kolumbię, Boliwię i Ek­
wador. Austria, Włochy i Węgry 
nie zostały wykluczone ze Związku.

D ata mistrzostw świata w szem- 
mierce nie została jeszcze definity­
wnie ustalona, prawdopodobnie od 
będą się one w 1947 r. w Lizbonie,

ZAWODY PŁYWACKIE
W meczu pływackim między BBTS 

(Bielsko) a Wisłą — zwyciężyła dru­
żyna bielska w stosunku 97:81 pkt.

DERBY ŁÓDZKIE
ŁÓDŹ (teł. wł.). Mecz towarzyski 

dwóch rywali łódzkich ŁKS — ZZK 
dał wynik nierozstrzygnięty 3:3 (2:1).

PORAŻKA POGONI
KATOWICE (teł. wł.). Zawody pił­

karskie w dniu wczorajszym: Slavia — 
Batory 4:0 (1:0), Huta Pokój — Ligo- 
cianka 0:0, Naprzód (Janów) — Kleo­
fas 9:2 (4:1), Concordia (Knurów) — 
Pogoń (Katowice) — 4:1 (2:0).

WYSOKIE ZWYCIĘSTWO 
M. K. S. GDYNIA

GDAŃSK (tej. wł.). Towarzyskie za­
wody pięściarskie między mistrzem Po 
znania HCP, a mistrzem Wybrzeża 
MKS Gdynia, które stały na bardzo 
wysokim poziomie, zakończyły się zwy 
męstwem MKS Gdynia 12:4.

Punkty dla Poznania uzyskali: J a ­
nowczyk w w, koguciej, który wygrał 
z Umińskim na punkty i Tagorski w 
w. lekkiej, który zdobył 2 punkty wal­
kowerem z powodu nadwagi przeciw­
nika. „Bombardier Wybrzeża", Antkie 
wiez, zwyciężył przez k. o. w pierw­
szej rundzie z Walkowiakiem.

CZECHOSŁOWACJA — SZWECJA 2:0
SZTOKHOLM. W rozegranym dziś 

w Sztokholmie międzypaństwowym me 
czu hokeja na lodzie, Czechosłowacja 
pokonała Szwecję w stosunku 2:0 
(0:0, 2:0, 0:0).

rlentuje w sytuacji naszego hokeja 1 
czyni duże wysiłki, by aport hokejo­
wy w Polsce sajął l  powrotem u tra­
coną pozycję w Europie. Wierzymy 
głęboko, te  już niezadługo hokeiści 
będą wysławiać imię apoTtu polskiego 
za granicą.

Na tę radosną chwilę musimy Jed­
nak poczekać i uzbroić się w cierpli­
wość. „Robotnik* był jednym i  nie­
licznych pism polskich, które zajęło 
zdecydowanie pozytywne stanowisko 
w sprawie propagandowego wyjazdu 
robotniczej reprezentacji piłkarskiej 
do Francji, oraz Teamu śląsko-kra- 
kowskiego do Szkocji. Obu tym wyjaz 
dom przyświecała wyraźna myśl i pił­
karze, którzy mieli z* sobą należyty 
trening, dawali gw arancję uzyskania 
honorowych wyników. Jeżeli chodzi 
o wyjazdy hokeistów, to ze szczerym 
żalem musimy stwierdzić, ż* nie wie­
rzymy, by mogli oni w lutym dojść 
do formy, która by zezwoliła na ryzy­
ka wyjazdu i udział w mistrzostwach 
Europy.

Naszym zdaniem należy w bieżącym 
sezonie ograniczyć się do rozegrania 
mistrzostw' okręgowych i mistrzostw 
Polski, oraz do sprowadzenia kilku 
drużyn zagranicznych dla porów nania 
klasy i oszliiowani* swojej formy. 
Mamy nadzieję, te  sezon hokejowy w 
r. 1948 będzie pomyślniejszy. W ierzy­
my, te  energie poszczególnych klu­
bów P.Z.H.L. i pomoc PU W F-u w su­
mie pozwolą na zbudowanie jednego 
do dwóch lodowisk sztucznych, na któ 
rych będzie można prowadzić racjo­
nalne treningi dla zaawansowanych 
oraz szkolenie młodego narybku. Ar­
gument, i i  młodzi hokeiści wiele ko­
rzystaliby na wyjazdach za granicę, 
byłby przekonywujący, gdyby mieli u 
nas w arunki do kontynuow ania tre­
ningu w myśl nabytych wiadomości. 
Szczęśliwa natom iast jost myśl pozy­
skania choćby na okres 6-cio tygod­
niowy znakomitego czeskiego trenera 
hokejowego, Bucknę, w charakterze 
trenera objazdowego. M a

ej® Hokejowa s propozycją rozegra­
nia spotkań drużyn rumuńskich z dru 
żynami polskimi w styczniu przyszłe­
go roku.

dzle się od 1-go do 7-go lipca 1949 *, 
w Pradze. Na ogrzyska te zostaną za- 
proszne związki aportowe kolejarzy ■ 
całego świata. Zimowe Igrzyska odbę­
dą się we Francji w zimie 1948-49 r. 
Związek węgierski podjął się zorgani­
zować piłkarskie mistrzostwa kolejo­
we Europy w roku 1947 i spodziewa 
się, że w mistrzostwach tych wezmą 
udział wszystkie państwa europejskie.

Zakończenie turnieju
piłki ręcznej

Wczoraj po południu dobiegły koń­
ca rozgrywki w turnieju pliki ręczna) 
OMTUR.

Ostateczne wytiilki dwudniowego tu r­
nieju są  następujące;

Siatków ka męska; 1) OMTUR (Jo­
lem® G óra). 2) OMTUR (Łódź), 3) 
Skra (W arszawa), 4) OMTUR (Ostrów 
WUtp.J.

Koszykówka męska: 1) OMTUR (O- 
atrów Wlkp.J, 2) OMTUR (Gdansk), 
3) OMTUR (Łódź), 4) OMTUR
(Ł ó d fp i) .

Siatkówka kobitca: 1) . OMTUR
(Lódź), 2) Skra (Warszawa)

Na zakończenie turnieju wygłosili 
przemówienia do zawodników; tow.
Zaiks i tow. Glinka, który dokonał 
rozdania nagród,

J t

Informujemy •••

Zaproszenie 
dla hokeistów

Polski Związek Hokeja na lodzie 
.•trzymał oficjalne zaproszenie od or­
ganizatorów, t. j. Czechosłowackiego 
Związku Hokeja Lodowego do wzię­
cia udziału p rłez  reprezentację hoke­
jową Polski w hokejowych mistrzo­
stwach Europy śwzgiędnie świata), 
które odbędą się w dniach 15—23 lu­
tego 1947 w Pradze.

Do Polskiego Związku Hokeja na 
lodzie zwróciła się rum uńska Federa-

Legta — Społem w boksie Pierw ­
sza drużyna bokserska Legii zaprezen­
tuj® się niebawem po raz pierwszy 
publiczności warszawskiej w spotka­
niu ( drużyną pięściarską Społem.

Do klany A KOZPN weszły następu­
jące drużyny: Wolanin (Kraków), Mo 
ścice i Srczakowianka.

Zawieszenie niezdyscyplinowanych 
zawodników. W ydział Gier i Dyscypli­
ny WOZPN zawiesił aż do odwołania 
zawodników GKS „Pogoń": Kałagatę 
W łodzimierza, Niewiadomskiego Ed­
ward® i Niewiadomskiego Henryka za 
niestawiennictwo na posiedzenie W y­
działu Gier I Dyscypliny mimo dw u­
krotnych wezwań.

Echa zejścia z boiska „Bzury* na 
meczu z Ległą. W ydział Gier i Dyscy­
pliny ukara ł grzywną w wysokości 
3.750 zł KS „Bzura" za zejście z boi­
ska na kilka m inut przed końcem za­
wodów z Legią w dnia  10 listopad® 
przy stanie 9:2.

Podziękowanie warszawskim klu­
bom, Zarząd WOZPN wyraził podzię­
kow anie klubom Polonii, Legii, Gro 
chowowi. G arbarzowi, Marymontowi, 
Syrenie, Społem i Okęciu za u trzym a­
nie zawodników tych klubów w cią­
gu ubiegłego sezonu w należytej kon­
dycji 1 am bitną i ofiarną grą w za­
wodach o puchar ś. p. Józefa Kałuży. 
Jednocześnie Zarząd WOZPN wyraził 
podziękowanie wszystkim zaw odni­
kom, którzy brali udział w tych za­
wodach.

Skreślenia zawodników. W ydział 
Gier i Dyscypliny WOZPN skreślił z 
list klubów: z Marymontu — Stawic­
kiego W itolda i Szczawińskiego Leo­
narda, z Legii — Turkowskiego K a­
zimierza oraz ze Skry — T arnow skie­
go Jana. '

Filmy o boksie w programie nauki 
boksu. Kierownictwo sekcjo bokser­
skiej Legii włączyło do program u na­
uki młodych adeptów boksu wyświe­
tlanie filmów o charakterze propagan- 
dowo-szkoleniowym i częściowo roz­
rywkowym. Pierwszy taki film wy­
świetlono w ubiegłym tygodniu. Licz­
nie zebrana młodzież śledziła z zain­
teresowaniem fragm enty przedwojen 
nego trójm eczu bokserskiego Węgry — 
Włochy — Niemcy oraz pokaz nowo­
czesnego boksu.

Budowa hall sportow ej w W arsza­
wie. Klub sportowy „Budowlani" przy 
stępuje w początkach grudnia br. do 
budowy hali sportowej obliczonej na 
5.000 widzów. Hala zostanie zbudowa­
na przy ul. W awelskiej I przeznaczo­

na będzie na zawody bokserskie f gry 
aportowe. Czas trw ania budowy prze­
widziany jest na 6 tygodni.

Dlaczego Pomorze nie chce walczyć 
8 grudnia w Warszawie? Zapowie­
dziane międzyokręguwe spotkanie bok 
serdtie Pomorze — W arszawa w dniu 
8 grudnia w W arszawie zostało przez 
związek pomorski odwołane z powo­
du desygnowania zawodników Lecz- 
kowskiego i Sowińskiego na obóz kon 
dycyjny przed wyjazdem do Szwecji. 
Pomorze po otrzym aniu oficjalnego 
kalendarzyka mistrzostw drużynowych 
zaproponuje' W arszawie inny termin. 
Prawe jpodobnie w dniu 8 grudnia od­
będzie się w W arszawie mecz W ar­
szawa — Śląsk.

Na kongresie FIBA w Londynie, do­
kąd już wyjechała polska delegacja 
omawiana będzie sprawa boksu na 
najbliższej Olimpiadzie. Delegacja poi 
ska domagać aię będzie na Kongresie 
przyznania Polsce organizacji naj­
bliższych mistrzostw Europy ze wzglę 
du na to, że1 ostatnie mistrzostwa, któ­
re  miały się odbyć w Polsce w r. 1039 
nie doszły do skutku ze względu nu 
wybuch wojny. Ponadto delegacja poi 
ske domagać się będzie na Kongresie 
uznania języka polskiego, jako oficjał 
nego języka F1BY w odniesieniu d<J 
państw słowiańskich.

Tournee Kani rat er ay (Norrfcoeplng) 
w ZSRR. Szwedzka drużyna Kainra- 
terna znana ze swoich występów w 
lecie br. w Polsce, po ostatnio od­
niesionych sukcesach w Anglii, zosta­
ła zaproszona na tournee do ZSRR.

Najlepszy pingponglsla Polski wice­
mistrz Europy Erlich podpisał zgłosze­
nie do RKS Garbarnia w Krakowie ! 
w najbliższym czasie ma zam iar po­
wrócić do kraju . Szwedzki Związek 
Tenisa Stołowego zwrócił się za po­
średnie lwem Erlicha do Polskiego 
Związku Tenisa Stołowego z propozy­
c ją  rozegrania meczu.

Najbliższe m istrzostwa świata w te ­
nisie stołowym odbędą się systemem 
Daviscoupowym. Biorące udział w mi­
strzostwach państwa podzielone zosta­
ną na trzy grupy: Ameryki, Australii 
i Europy (wschodu 1 zacholu). Pol­
skę zaliczono do strefy wschodniej z 
Czechosłowacją, Szwecją, Rumunią i 
Węgrami.

Siatkówka na Olimpiadzie. Między 
narodow a Federacja Piłki Siatkowej 
postanowiła wystąpić do komitetu o- 
Iimpijskiego z prośbą włączenia piłki 
siatkowej do program u nadchodzącej 
Olimpiady w Londynie w 1948 r.
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Z e b r a n ie  o r g a n iz a c y jn e

D z ie ln ic y  S a s k a  K ę p a
W  dniu 1 grudnia odbyło się ku z przyjętymi na siebie obo* nego 

zebranie organizacyine c r o n r  wiązkami i w związku z celem,' 
ków nowoutworzonej Dzielnicy do którego dążymy.

„Saska Kępa”. j Tow. Genachow omówiła
Obrady zagaiła z ramienia Sto szczegółowo sprawy akcii w er-

Wścieklizna
z a g ra ż a  bydłu

W całej Polsce stwierdzono 
cztne wypadki wśc ek'izny u 

psów Szczególnie silne nasile­
nie choroby no'owano w wo' 
jewództwie lubelskim, poznań­
skim i warszawskim. Powodów 
ep dem-i szukić należy w nie- 
stosowaniu szczep:enia ocbron- 

P‘ów<
przed wojną na szerszą skalę w 
różnych państwach.

Szkody powstałe z tego po- 
jwodu są znaczne, jeżeli się uw

Wczoraj obradowały
Zarząd Związku Pracowników Państwowych

i zjazd pracowników służby zdrowia
W drugim drai-u obrad plenum Za­

rządu Zw. Za w Pr*ę. Państwowych re 
terat o aytuacji międz yricirodowej i po- 

u v n ru u -  tilyczarej Polski, wygłosił Vow. po*. Ta
' T  „ j deusz Ćwik, wiceprezes Zarządu Głów- prak ykowanego mg0 Zw ^  Pr̂  Pgństw

o sytuacji goepodaiwej Polaki, wygło­
sił tow. pos. Włodzimierz Sokorski 
sekretarz KCZZ.

O m a w ia ją c  s y tu a c ją  w e w n ę trz n ą

ralności i utrwalenie pewność* atoeun- ] sytuacją zdrowotną i rolą pracowników 
k6w prawnych oma spokoju wewnątrz | służby zdrowia w js) rozwoju.

łecznego Komitetu inicjatorka i bunkowei i ostatnio zawartej uw,’ 1 IV«ki. tow'ćwik skonkretyzowirpod
P P R  um ow y. P odkreślana , ' - g lę- ”  ’ Że w c ’^ u Pa ż : ,2 ,e r ^ '

8 b. m .- Stołeczna 
Rada Kobiet PPS

Zapowiedziani* na 4 bm. w

i C:.K " _ . .stawowe cele, którym pracownicy pań-
, ■ . ? . b y ły  ®jj*^on e  Utwonw winni poświęcić wielką uwagą:

w  c-ek . zn ą  z w ie r z ę *  w  220 go  |odbudowa kraju, podniesienie stopy ty 
- p o d a r s .w a c b  W .ej-k tch . ciowej mas pracujących, odbudowa sao

organizatorka Dzielnicy, tow. r r n  umowy, podkreślała, żcii,
Genachow, II sekretarz S. K. Polska Partia Socjalistyczna *
PPS. Tow. Genachow wygłosiła wzięła na siebie odpowiedział* 
dłuższe przemówienie, w któ- ność wobec współczesnych i 
rym scharakteryzowała rolę PPS przyszłych pokoleń, 
w Polsce Odrodzonej., w zwiaz-j Z  kolei przemówił tow. Bryl.

'* ramienia Dzielnicy Grochów.
! Tow. Brył przekazał Dzielnicy 
Saska Kępa członków zamieszka 
łych na terenie nowoutworzone­
go Komitetu, którzy dotychczas 
należeli organizacyjnie do Gro-

  . I ch°w»- Tako następny punkt po-
gmachu BGK Al. Sikorskiego rządku dziennego odbyły się 
zebranie organizacyjne Stołecz- wybory do Komitetu.
nei Rady Kobiet PPS zostało Skład władz organizacyjnych ( — » ---------   >----------, K„v..v.,; t «.* ■
przełożone na dzień 8 bm. godz. 1 przedstwia się następująco: przeI wełnianych, 550 par obuwia, sku

irr i .  , — , . . .  , 1 wodniczęcy — tow. T. Jabłoń-
W skład Rady wejdzie 50 de- ski, zastępca — tow. K. Zawadz- 

legatek, reprezentujących posz- ki, sekretarze — tow. tow. Kwie 
czególne dzielnice i większe ko--emski i Pietrasik, skarbnik — 
la partyjne. Powołana zostanie( tow. F. Kwiecińska, członkowie 
również ll-osobow a egzekutywa'— tow. tow. Skrzynkowa, Ter-

I piłowski, SkrzetusJci. Skórski.

Nowe dary Szwajcarów
dla  dzieci polskich

Delegaż „Don S u W  p. R. 800 par nufleczek dLa chłop- 
Courvoieier ofiarował Kom ‘e- ców. Rzeczy te przybyły już 
towi Pomocy Dzieciom i Mło- do Po’sld i w n«ibłiź zyro cza- 
-diz eży pnzy Mm. Oś wisty 650 gie będą rozdzielone. 
?«T« ^ rękawi^Zek. wełn4a° y cl».j „Don Sui*£e“ przystępuje o- 
10.000 par rękawiczek bez p a l- ; becnie co organizowania pomo- 
ców, 10.000 czapeczek ( pilotek) | cy dla dz.eci górników na Ślą

acjrto.
W dyskusji omawiano cagadnśsuc 

funduszu ajirowizac y jnago. dy&pi okul­
eje płazi, dąterna d« planową) obniż 
ki cen, normalizacją śwkadazeń komu 
naunych oraz pracą nad nowelizacją u- 
stawy o państwowej służbie eywilnąj.

Przez aklamacją, plenum postanowi­
ło prosić tow premiera Osóbką-Moraw 
skiego o przyjęci* godności honorowe 
go prezesa Zw. Zaw Prac. Państw., da 
jąc wyraz wdiiączności za pomoc tow. 
premiera okazaną Związkowa w troec* 
o byt pracowników państwowych.

Jednocześnie plenum wyraziło zado­
wolenie z zawarcia umowy między 
PPS * PPR, widząc w tym akcie ele 
ment spokoju t zapowiedź nowego kli­
matu politycznego, tak niezbędnego 
dla realizacji 3-letnlego planu odbu­
dowy.

Wozcraj, w Warszawie, w Domu Me 
dytków, rozpoczęły się obrady ogólno­
krajowego zjazdu Zw. Zaw. Pracow­
ników Służby Zdrowia.

Przybyły aa zjazd min zdrowia, dr 
Litwin, w krótkim przemówieniu powś 
tal zebranych, charakteryzując

Ożywiona a k c ja  w erb u n k o w a
kolejarzy-drogowców PPS

Ruchliw a bardzo 1 ak tyw na D ziel| Jak o  osta tn ia  przem ów iła tow. w  ™ «™ ci>
nlca W arszawa Zachód zorganlzo- Cynka Jan ina, najczynniejsza d z ia : tego rodzaju w Poke* — « jedną s 
w ala w ram ach  akcji w erbunkow ej i jaczka orsan izaev ina na tArPnip lfrt l>rł/ulre>>nnłt u,

Wypchany Ogród Zoologiczny
w Muzeum Państwowym na ul. Wilczej

Następnie witali z)azd: wiceminister 
pracy i opieki społeczne) — tow Gis 
bartowK.ki i wiceprezydent m e t  Wał- 
sza wy — Strzelecki.

Dłuższe przemówienie powitalne w 
imieniu KCZZ, wygłosił tow. po* Mo­
tyka — sekretarz KCZZ. który zaape­
lował, aby w ramach Zw. Zaw Służby 
Zdrowia cementowała solidarność pra­
cowników fizycznych i umysłowych, 
tak niezbędna w realizacji szczytnych 
haseł służby.

Zasadniczy referat polityczno-gospo­
darczy wygłosił tow. pos. Sokorski — 
sekretarz KCZZ.

Wśród wielu, lak popularnych dziś j złów, dzików i tapirów. Gdzie indziej 
skrótów — skrót: P. M. Z. — oznacza 1 stłoczona masa ptaków trzepocze się 
nae tyjko Polski Monopol Zapałczany, • za szklamyira drzwiami szaf. « z jed
lecz tak ie  Państwowe Muzeum Zoolo­
giczne, które jakkolwiek nie oieszy sdą 
popularnością monopolu — to jest jed 
mak największą naukową instytucją

w ala w ram ach  akcji w erbunkow ej i iaczśca organizacy jna” na terenie k o 1 
zebranie Kola PPS Drogowców, n a  (lejarsklm . Tow. C ynka podkreśliła

konieczność b ran ia  udziału koleja-z a p r o e i ł  lica-k tó re  Zarząd Koła 
nych sym patyków .

Zebrania prowadził przewodni­
czący Kola tow. J . Ranlecki, sekre­
ta rzow ała  tow. C ynka Jan ina , z r a  
m ienia Dzielnicy obecni byli tow. 
H agno l M arczak.

R efe ra t Ideologiczny, naw iązując 
do współczesnej sy tuacji politycz­
nej, wygłosi! tow. J. Gero. N astęp  
nie tow. W innicka M aria w ygłosi­
ła  dłuższe przemówienie, zw racając 
•ię  specjalnie do licznie zgrom adza 
nych tow arzyszek. Tow. W innicka 
podkreśliła rolę kobiety w tyciu 
Polskiej P a r tii Socjalistycznej i w 
pracy  nad  poprawą bytu robotni

Przem ów ienie tow. WłnntekteJ 
spotkało  się  z gorącym  przyjęciem

rzy w życiu politycznym i społecz­
nym, od tego bowiem zależy da l­
szy rozwój stosunków  społecznych 
1 politycznych w  Polsce, czy m asy 
robotnicze wezmą żywy udział w 
tw orzeniu nowej rzeczywistości, czy 
nie.

„H asła PPS

w ięk szy ch  w  E u ro p ie .

GŁOWA ŻYRAFY WYRASTA 
Z PODŁOGI

Państwowe Muzeum Zoologiczne 
mieści się w starym gmachu przy ul. 
Wilczej. Gmach ocalał w 70 proc. 
dzięki szczęśliwemu zbiegowi okolicz­
ności 1 (w  głównej mierze) dzięki e- 

__ . , . nemgiaanej, pełnej poświęcenia akcji o
nasiam i, Które, kecw *, dyrektora Muzeum da- F*

w yrażają p ragn ien ia i dążenia ca- liu -  J L  n L  J .  i  i  •
lego p ro le taria tu , dlaczego wiec* kX6n ]ui *" P°’
robotnicy m a ją  s tać  zda.)a od P a r ­
tii, k tó ra  reprezen tu je Ich wolę“—. 
zakończyła przeciów ienle tow. Cyn 
ka.

Z kolaż n a  zapylan ia odpowiadał 
tow. R an leck i Zebranie zakończo­
no odśpiewaniem  (^Czerwonego 
SEtandacm**

Ul. Kosynierów Gdańskich 
w  G orzkow ie

N a w niosek PPS, M iejska R ada i tych, k tórzy  złożyli życie d la  nas i 
N arodow a w Gorzkowie Wkp prze dla naszej Ojczyzny, lub um ierali
m ianow ała cześć ul. Jag iełły , na 
ul. Kosynierów  Gdyńskich, d la  u- 
upamiętnienia w alk  ich X niemiec­
kim  najeźdźcą.

O powyższej uchw ale Powiatowy 
K om itet PPS w Gorzkowie Wkp. po 
w iadom ił tow. Rusinka, jako  ko­
m endanta Gdyńskich Kosynierów. 
L ist swój z powyższą wiadomością 
K om itet zakończy! słow am i: „U-
chw ałę tę  prosim y przyjąć, jako 
symboliczne podziękowanie dla

śm iercią m ęczeńską, śm iercią w 
obozach koncentracyjnych za wol­
ność, równość i b raterstw o".

wwtaunk* worazawekięgo, w myśl 
wy kaplituil*eyj«*ej wra* « kitkom* po- 
moccdSUrai i u ł  o*obiicł* płonące 
tWory, a aajwiękara ich ocęść wywiózł 
i wkryl w podziemiach Id an te ra  O. O 
Bamardyoów w Ftotriwwfc.

Spłonęło jndnnh, m. to^ •  aglłienhw 
ofcasów m  abiora owadów.

Dzśś m a m a  wśród wiola trudnoóel 
(o czym pomitej) organizuj* nonnalną 
procę tuuikową i wychowawczą. Co 
prawda prowadzony jeot jeszera re- 
marit i wiel# dmohnyah robót połnoaru- 
czyoh — ale w gmachu panuje już spe­
cjalna atmosfera.

Oto podnoan etę nagle z podłogi u- 
oięta szyja iyraly. Ma 2,5 metra wyso­
kości. Patrzy nieruchomo, szklanymi 
oczami Widok to prawie niesamowity.

Tu znowu pędai 2  korytarz* wielkie 
#t?ido jaikichi zwierząt. Saren i ko-

3000 zł. grzywny
za handel walutami

Akcja OMTUR i ZNMS
w szkołach średnich

Z Inicjatyw y Zarządu Warszaw- 
akiego Środow iska Związku Nie­
zależnej Młodzieży Socjalistycznej 
1 K om itetu Stołecznego O rganiza­
cji Młodzieży TUR od m iesiąca or­
ganizow ane tą  na terenie szkół śre 
dnlch odczyty na tem at Ideologii 
socjalizm u, w ygłaszane przez przed 
staw iciell ZNM S i PPS  O M TUR.

Po refera tach  prelegenci o rgani 
żu ją w poszczególnych szkołach ko 
ła  OMTUR, do k tórych napływ  mło 
dzieży sta le  w zrasta.

ty ZSRR oraz za handel z?gra 
nicznymi środkami pla n'czy- 
mi, — sąd skezal Ari "irysiiaka 
na 3.000 zł. grzywny j tydzień 
are.iziu z zawieszeniem wyko 
nania kary na okres dwóch lad.

Za napad
na kino
„Atfanłic*

Przt-d kilku miesi<((Timł fckno ..Miin 
Sok' był 1 terenem nocnej wyprawy 
bandy 'ów. klórzy |h> sterroryzowani ii 
dozorcy, zrabowali ok. 400 (MM) zł
Główni sprawcy byli skazani przez 
sąd doraźny na kary po 8 lat.

W piątek sąd okręgowy skazał na 4 
la ta  więzienia współuczestnika napa 
du W ładysława Mazurka, znanego w 
świeci* podziemia krym inalnego z 
przezwiska „W ładek-w ariat".

W  czasie rewizji w kasie bu­
fę iu dworcowego w Inowro' 
cłuwiu, znaleziono u dzierżaw­
cy S ‘ani:ław a Andrysiaka 
czerwieńce i ruble r-»:’7 ’eckie,
200 m irek „inwazy nych-'  i 1 
do'ara zmerykańskiego 

Za występek z art. 4 dekre' 
łu z 13 stycznia 1945 r„ za- 
branisjącego przyjmowania 
wycofanej z obiegu n* fery o* 
rium Pańs wa Polsk ego walu*

Zakaz sprzedaży
alkoholu
w bule ach kolejowych

Przeprowadzone śledztwo wykazało, 
że przyczyną ostatnich wielkich kata­
strof kolejowych był w lwiej części 
nietrzeźwy stan funkcjonariuszy kole

W związku z tym Mfatśterstwe Ko pfZfid Z aO ąiic®  MicjsKfffi
muntkaefi wydało okólnik. zabratM*ją- 
ey wydawania napojów alkoholowych 
w bufetach stacyjnych.

nej z nich szczerzy się paskudna pasz­
cza aligatora.

Doznaje się pomału, w natłoku tej 
zbieraniny wszystkich odmian życia ze 
wszystkich krańców świata — wrażeń 
dziecka: wypchane zwierzęta zaczyna- 
i ł  żyć jakimś wyimaginowanym ży­
dem. Odurzenie zapachem naftaliny, 
filozoficzny spokój i Inteligencja ludzi 
nauki, którzy żyj a wśród tego wypcha­
nego świata, pobudzają zahamowaną 
w zgiełku ulicznym wielkiego miast* 
wyobraźnię: muzeum zaczyna pasjono­
wać i przemawiać jakimś dziwnym, 
obcym językiem, zaczyna odzywać się 
głębokim, pierwotnym głosem natury.

ŁOŚ WYSOKI, JAK DĄB 
W prapomtarai muzeum jeot lemmt-

ca. Każdą bestię trzeb* odkurzyć *l«k- 
trywxmym odkurzaczem, wymyć benzy- 
ną, wyfukać speojolaym prask lam.

Na stola Saźy offerzymt aras^utamg 
* wyłiapśeaymś beetWlsk* oosyim. Bę- 

się #0 ^remowtować*1. Dala) mały 
rezus jest tiwkMwi* obandażowany — 
tak, jakby był chory. Musi mu zmięk­
nąć skóra, żeby go można było szyć 
i preparować,

Czarodziejski przybytek dziwów  — 
to muzeum: lecznic* wypchanych małpi 

Przyjemnie jest oglądać potem sza­
fy z motylami. Oszałamiając* miste­
rium kolorów, symfonia braw ! odcie­
ni, delikatna, cudowna twórczość na­
tury w mozaice wzorów i przepychu 
miniaturowych witraży skrzydeł moty­
lich, kalejdoskop tęczowych nirapo- 
dzrirnek — otwiera tylko usta w nie­
mym osłupieniu i zachwycie.

Na dole, we frontowym gmachu o- 
glądamy jeszcze tzw wystawę muzeum, 
uruchomioną przez jego kierownictwo 
fnumo wielkiej ciasnoty z powodu orga 
nizowania muzeum f prowadzenia re­
montów) — dla wycieczek szkolnych 
Oprócz żubrów — repatriantów z Salz­
burga, gdzie zostały wvwiezione przez 
Niemców stoi tu wielka para łosi — 
wielka, bo wysoka ra  pół piętra. Łoś
m« dobrotliwy ww» z mordy — a i O'-'o 
żona postawę skromną i bezpretensjo­

nalną, świadczącą o jej wielkim posłu 
6zeństwie j uległości wobec męża.

Jak pięknie zorganizowany jest jed 
nalc świat zwierząt I

MIESZKANIA WSR6D ZBIORÓW 
Personel muzeum m-wazk*

Dzielnca OMTUR Powiśle
przoduje

w zbiórce złomu
W akcji zbierania ziarno, podjętej 

przez Warszawską organizację mło­
dzieży TUR, przodnje dzielnica Powi­
śle, której członkowie dostarczyli ju i 
80 ton złomu na odbudowę.

(TEATRY!

Jelenia Góra
potrzebuje robotnic

Przemysł Ceramiczny i hu 'v iczych , jak pakowanie, po^no- 
szkła kryształowego w Sol c acn i saenie, mycie i sorlowan'e s^tt 
Zdro;u i Je  eniej Górze na Dol-jczki. Poszukuje się również pra 
nym Śląsku poszukują rokotn'c,' 
które mogą być zatrudn one 
przy różnych pracach pomocni-

Skrzynka zażaleń

Tanie z e ló w k i  
dla akademYów

(Rs| Dzięki przydziałowi 1.500 kg 
skóry — j»ki otrzymało Towarzy­
stwo Przyjaciół Młodzieży Akademie 
kiej od Centralnego Zarządu Przemy 
słu Skórzanego — akademicy będą 
mogli otrzymać zelówki w cenie 26 zł.

Zgodni* z uchwałą Prezydium Sto­
łecznej Rady Narodowe] została u- 
mieszczon* przed gmachem Zarządu 
Miejskiego — Al. Sikorskiego I (daw­
niej Al. Jerozolimskie) — skrzynka 
z a ż a le ń .

Do skrzynki możną wkładać zaża­
lenia, uwagi oraz wnioski odnośnie 
działalności i pracy wszystkich insty- 
tucyj, urzędów i przedsiębiorstw na 
terenie Stolicy, wskazujące na fakty 
wykroczeń, nadużyć i niewłaściwego 
postępowania aparatu  urzędniczego.

(Rs)

muzeum
wśród jego zbiorów, oddzielony od 
nach ścianami a szaf To bezpośrednie 
sąsiedztwo s  eksponatami muzealnymi 
byłoby może bardzo mile d la rozmiło­
wanych w swojej pracy ludzi — gdy­
by me odurzające, przykre i, oo n a j­
ważniejsze, szkodliwe dla zdrowia wy­
ziewy formaliny i dwuchloTobenzoiu, 
którymi to środkami konserwuje się 
okazy.

Dyrekcja Państwowego Muzeum Zoo 
logicznego już przed rokiem uzyska­
ła »» mieszkania dla części pracow­
ników — decyzją bśur prezydialnego 
K. R. N. — połową łożącego obok g*aa- 
efc* dawnej „ArkookT, której przed- 
stewicW  <Lo Ania doisdejsMgo admini­
struj* nieruchomością Reecrt Mieszka 
mienry, łrtóry miał tę sprawą zrealizo­
wać —  do dni* dzisiejszego sto okre­
ślił nawet tej należnej Muzeum po­
łowy gmachu ,,Arkcuii“.

Należy jednak przypuszczać, U  e- 
beidzie się bez drażliwej interwencji 
gdyż sprawa zna idu j« się obecnie w 
ręku prezydenta Tołwińskiego 1 zosta­
nie na pewno szybko, radykalni* i 
definitywnie załatwień* (pa)

Z życia
Zw. Poligraficznego

Zarząd Zw. Zaw. Prac. Przem. Po­
ligraficznego — Okręg W arszawa za­
wiadamia. Iż z dniem 29 listopada r. 
h. lokal Związku mieści się przy ul 
Nowy Zjazd 1 (dorn Sehiclita) —. IV 
piętro — telefon 8-fi8-8ft.

Godziny przyjęć interesantów  od 
11 — 17. 1806

44 n u m e r
„Młodzi Idą"

Nr. 44 tygodnik* „Młodzi ldąu pray 
nosi na wstępie bogato Ilustrowany 
reportaż t  socjalistycznego ośrodka 
szkoleniowego OMTUR w O'.wockn.

W dziale „Płomień Rcwotnejp* ar­
tykuł o  Joachimie Lelewelu. Prze­
szłości Polskiej Partii Socjalistycznej 
poświęcone zostały artykuły „Bez 
imienni bojowcy" I „Organizacja Kol 
kowa“.

COWTlic do m a lo w a n ia  porce'a-j Palej znajdujemy artykuły: „Trzj
ny do fierki i tokarki. Kan - ! kobiety I czwarta" z cyklu „Człowiek 
dyilatki W w ie k u  » d  16 do 4 5  wSr6d ludzi", „Listy", „Zawijać* my 
la t  winny ztfła a a ć  s ię  d o  Refe- d,a‘ ~  8™ !™ !.. Frankll*, rzeczy 
raiu Kobiecego Zw. Zawód Ro d~ bne ' * . *“łT  iw,a!^
bo'ników  Budowlanych .  W .,
a w w ie . p rzy  ul. M a r tz a lk o w  t„»ckl „ i r z j ą  film, motoryzacja l 
skiej 7 2 . humor.

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji m. sł. W arszawy ogłasza przetarg 

nieograniczony na doslawę sprzętu przeciwpożarowego i prądownic rózga 
łęźnika ru r wylewowych (stojaków) do hydrantów, węży parciano-gumo- 
wych.

Inform acje i m at*riały przetargowe otrzymać można w biurze Oyrek 
eji w W arszawie przy. ul. Starynkiewicza Nr. 5 Dział Zaopatrywania • —
I piętro pokój Nr. 27 w godz. od 9 do 12.

O ferty należy składać w tymże pokoju lo godi. ł l -e j  dnia 10 grudnia 
I04B r.

Otwarcie ofert nastąpi łegoź dnia o godz. 12-ej 1773

T eatr Polski (K arasi*  8 ):
N iedziel* godz. 14.30 — „.LIII* 

da” , godz. 18.00 — ..Penelope” 
P oniedziałek  godz. 18.00 — „P enelopą". 
W torek  godi. 18.00 — „M ajątek  atb® 

Imię” .
śro d a  godz. 18 00 — „P enelopa .
C zw artek godz 18.00 — ..P ap u g a’*. 
P ią tek  godz. 18 00 — „P enelopa” . 
Sobota godz 1130 — „M ajątek  alb# 

Imię. (d la  szk ó l); godz. 18.00 — „ P e s e , 
i l o p a .

! TEATR MUZYCZNO.OPEROWT (M ar­
szałkow ska 8 ): godz. 18.00 „ F a u s t —
Gounod’*. . _

d o tą d  i TEA TR  MAŁY (M arszałkow ska 81) i 
"  godz 18 00 „S u b re tk a"  Daval’a

TRATR POWSZECHNY (Zam ojskiege 
20): godz. 18.00 „Szkarłatu*  R óże", ko­
m edia B enedetti'ego  

PRASKI TEATR R E W II (ul. Z ygm uś, 
tow s (ts 8) o godz. 11 I 18 rew ia p t 
„E sy  flo resy"

TEATR S T t DIO (K arow a 31) o rod*. 
18 e j g ro teska  muzyczna pióra L. Ru. 
baetia i S t S trausa  pt „ A ibobus o t e j " .

KLUB SATYRYKÓW „ K U K llłK  A*’ W 
kaw iarn i „ R ed u ta” (Nowy Św iat 8 ): s» 
„B ea żenady".

TKAn'B  ŁfU O W Y  (Targow a 73 -  cis 
a  v(s Dworca W ileńskiego): * godi. 18.1.5 
rew ia ..śluby  C yw ilne".

„T EA T R  DZIECI WARSZAWY" (w  ł*. 
kalu  te a tru  Studio, K arow a 31): goto .
12.30 „ P a n  Tom  buduj*  dom ” wg. Tb*~ 
m erson* .

OLSZA W  SALI W EDLA 
P o  antuajaatycznym  przy jęciu  prze* psa 

bliczaoSć w  aaii „R om a n a  pierw szym  
w ystęp!* w  Waraaa-wia, po powrocie aa* 
g ran icy  -  w  m nrartek. p iatak . aobotę |  
niedziel* — (dw a razy) Tadeuas 
Ois*a w ystąp i w  sal: W edla (P r* , 
ga, Zam oyskiego) wrą* •  M arią C hm ur, 
kowaką w wieczora* pioeanki, tańca  i aa. 
ty r jT K a s a  esynna od 12—18-*J. C aęM o.
Z a ra z a  wy.

OSTATNI W Y STĘP BA LETU
PARNELLA 

W  poniedziałek, 2.go g rudnia , •  g o to
19-ej w „R om ie" odbędzie sie ostatn i, 
pożegnalny w ystęp  baletu  P arnella , k tó . 
ry  udaje  się I  go g rudn ia  na gościnna 
w ystępy do szeregu m iast Rzeczpospe.
lite j.

K asa czynna od godz 10—18-e).
W  program ie cyrk  Balio z Zizi H alą. 

ma, w esele . R apsodia, Ave, Caeae*, Cor.- 
r id a  I Inn*.

„OD CYDA 
BO ŻOŁNIERZA POLSKIEGO

Po sukcesach a rtystycznych  w rods!, 
zawita! do W arszaw y zespól artystów  a 
loskonalym  W ładysław em  Surzyńskim  na 
czele, by dać publiczności w arszaw skiej 
możność zobaczenia pięknego widowiska.

W ystępy odbędą si* na Pradze, w salt 
W edla od 2 do 8  g rudn ia  włącznie Biu­
ro K oncertow e (Zgoda 16 teł. < 70.48) 
przy jm uje zgłoszenia na w ystępy zespołu 
ze zniżka 50 proc. d la  Szkól. W ojska i 
O rganizacji.

( KINA)
„A TLA N TR!” (Ul Chmielne 33) „K a. 

medianoi U  se ria  „R om ans Pajaca 
„ I D M I M Ś "  t M a r s z a łk o w s k a  M )s  

.San D em etrio".
„SYRENA" (P rag *  u! Inżynierska O l 

..Sam otny żagiel".
„TĘCZA" (Żoliborz. Suzin* 4): „G órą 

dziewczęta” .
KINO OŚW IATOW E (żoiibora. Pt. la. 

walldów 10): film  „M eksyk", 
u  tft*da I* wit rue % mfmrn zare i»»r. 

vfr.jwanp dfa Z w iw łirtt Hiwmluwyi h. 
Na a^an^e t t  paastf part out o ra i bilety 
oezpłatpe nif» aą •ofiiirowawe 

Bilety ulB*»we a  p r 7**»1.-i*rŁt*cJ«l!y ♦ti* 
?łonk6 ^  zwięzkD\» zaw«»(lowy«h urgiint. 

śarji młiidzieżowyuh i wojsk .8 do aabyw 
•ta m Radaia Związków

f *usłyszymy 
L o  CU RADIO

W TO REK , 3 GRUDNIA 
8,00 Sygn. czasu i pleśń porań. 8,05 

Dzień, por ; 6,30 M uzyka por : 7,05 Mu­
zyka; 7,40 Muz. p o r.: 8,50 A ud szkolna; 
12.08 Aud. d la św iętl. robotn  ; 12.40 P ieś­
ni w w yk K. W arpechow skiej: 13.00
Mu*, o b ia d .; 13.30 B ajka  dla m ałych
dzieci p. t. „W  kra in ie  w spom nień” : 
16,40 U tw ory na  fle t w wyk. J .  G awry 
luka; 16,55 Skrzykną teehn . 16.05 Daien. 
popoł.; 16.30 Aud Lud slownomuz P ie’.  
ni i tańce Ziemi L ubusk ie j” : 16 50 Z ty. 
cia k u ltu r .: .  17,00 Aud. dla m łodziety; 
17,10 Aud. rozryw k. w wyk Zespołu 
In stru m en t. J . C ajm era: 18 00 Audycja 
w ojsk .; 18.30 „N auka przy g lo 'n . Hugo 
W o 'f odczyt m gr. G o lm 'ow ak iego : Ilu .
s tra c ja  m uzyczna: 19.0 Konc. symi'or..
Ork. Sym f. P. R pod dyr. J  Kotn-A-nw. 
skiego: 30,00 Dzień, wlecz.: 20.35 Konc. 
lopul ; 21 00 Słuch, p t. „ S tc fa i  Okrze. 

21.25 Rzicital skrzypc. Zdzi-d Ja h n .
k a : 21.45 „L a lk a"  Boi. P ru sa : 23.00 R ad. 
Unlw Ludow y; 22.15 Aud. rozryw k.j 
22,50 Rozmowy z piEftrz ; 23 00 O statn .
wiad dzień, w iecz.: 23.30 Muzyka poważ­
n a ; 23.35 Streszcz. ważn. w iad. dzień., 
hym n

C F N I  O O ł O * Z E * i PRENUMERATA MIESIĘCZNA 8* ZŁ,

O głoaiente drobne handlow e po i#  ł j .  »• wyra*. Poazukiw r > rodsln. pracy i zguby po 6 sł. 
*a wyraz Reklamowe 1 mm a s e r ' L i 1 szpalt! 40 zł V  tc v a d e  redak. y jnym  60 sl. 
T łuetym  druk iem  IM) proc. drożej. Sa teriulnow y d ru k  ogloeaeft A dm inistracja ni* odpowia. 
da.

OGIiOSSKNIA PRZYJM UJ®  O entr B iuro Ogl i Reki 8p  W yd. „W iedza" Uddz *  W arszawie. Al lerciło lim rkir I2i t«i. 4k kjś
oraz ieso  A gentury Al Jerosofim skle 82 -  ( io n ta r-w k  n iiep  z wyrotm m ’ artystycznym ) M arszalk'iwska i -  I Urban..wicz sk lep  
ż m at Ptśm Puław ska Mł -  „OKAEB’ eklep i  mat piśra Puiw ska 2* -  ąatęgnrm e .św iatow id Zgoda « -  kiosk Kslęg św ia . 
tow td ' goiibors Mickiewicza 3 7  -  kaleg „św iatow id ' Koło ul obozow a 88 -  kslęg św ia tow id". P rag* ul Targow a *8 - aktad 
szkła I porr Grochowska 218 -  M Fi lotek sklep 1 m at piśm Polska Agenrta Prasow a -  Biuro Ogłoszeń 1 Hekiam - W srs /* .
wa ul P lerark lego  11 Placówka „O*1 te ln lk*" »  W arszaw ie W iejska 14 ś r o d k o w a  7. M arszałkowska 62 N-wy ś w i a t  47 P u ł a w ,  
aka 19 Rozdzielnie gaw t pi inwalidów (Żoliborz) ZygmuntnwsK* 8 1 Po. ańska 38 Biura .tłrtdau  W arszawa Al lą ro to llto -k a  
39 P rag* Ol Targow a 70 W olność" W arszawę u) M arszałkowakr 95 sp ć łd i Aaencll Praaow al U l.t 'B "  -  Dział R rk 'am y —
ul ż lo ta  4  Detal Reklamy Spółdzielń W ydawnl. zej W vdawno-two Ludow e'’ W irswiwa til Bagatele tt 01 85 rei a r  « w) 1*
Biuro Ogloezeń -  Teofil P ietraszek W arezawa. W spólna 50. ta l. 855 36. — F .m a ko lporte rska  „G O N IEC", M arszałkowska 6 0 _____
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F i l m  net całym  ś w i e c i ©  ( J I I )

Za oceanem bez zmian
Czy kończy się panowanie Hollywood

Zanim będą ozdobą

W  1916 ro ’tu  pow sta ł film  am ery - sunęły się na czoło produkcji osiągając 
kański. W tedy to znakom ity  reżyser rekordow e dochody roku. M etrosuie 
D. W. Grifiłli stw orzył pierw szy w iel- L zieg fie ld  fo llies" i „Na kotw icy", 
ki am erykańsk i film  „N arodziny n a -  I „ P a ram o u n tu "  „Blue skies" stan ę 'y  na 
ro d u ', k tó ry  b y ł film em  przełom ow ym  czele przynosząc ponad 5 i pół m ilio - 
w  d z 'e jach  k inem atografii. W  film ie na dolarów  zysku. L‘o końca paździer- 
tym  zastosow ano n a  szeroką skalę t. n ika zysk w szystkich w ytw órni za rok 
zw, „zbliżenia", czyli film ow anie  j a -  ■ 1943 wynosi ponad  80 m ilionów  d o la- 
kiegoś w ycinka zam iast całości sceny, 'ró w  i w ytw órnie  spodziew ają się po 
F ilm  ten p rzyniósł ów cześnie 3 i pó ł raz  pierw szy w h isto rii H ollyw ood osią 
m iliona do larów  dochodu netto , czyli ł gnąć 100 m ilionów  zysku, 
po  przeliczeniu  n a  dzisiejsze zdew a- ‘ _  . ,
luow ane do lary  25 m ilionów  dolarów ! j G Z JJ  t®  Z  0 1  tC T Z C  I I  i

W 23 lata po tym, szczytowe dzie- I B ardziej m ateria listyczn ie  nastaw io - 
ło am erykańsk ie j k inem atografii dźwię ny czytelnik ze zdziw ieniem  zestawi 
kow ej i b arw nej „P rzem inęło  z w ia- (e dane  z ty tu łem  a rty k u łu . W yw r.io- 
żrem " dało  ju ż  „ ty lko 20 m ilionów  j skow ać bowiem  m ożna, że gdzie są
do larów  zysku. Oczywiście w E u ro - fa że  zyski, tam  dobrze  p łacą, a gdzie

j „B" film y ca 'k iein  straw ne, a naw et ceanu są film y... k ry m in a ln e  -  m i- 
niezle, obecny poziom  klasy „B '‘ jest styczne, rob ione dość in te ligen tn ie  i 

I skandaliczny, a ilość film ów klasy „A" u n ikające  tak  daw niej p o p u larn e j m a-
gw ałtow nie zm alała. Poniew aż szkoda ' 

'm ie jsca  n a  om aw ianie powodzi film ów  j 
-złych, w spom nę ty lko o k ilku  le­
pszych.

B sne C lair nak ręc ił w Am eryce przy 
•jem ny  i dow cipny film  pt. „10 m ałych J 
m urzynków " na podstaw ie znanej pio | 
senki pod tym ty tu łem  Ju lien  Duvi-
v ier p o sta ra ł się do swego ostatniego
film u pt. „O bssesion" o znakom itą

kabry  w rodzaju
Konga".

.M um ii" czy „K ing-

Czff USA znajdzie 
nouią drogę?

P ytan ie  to m ożna w łaściw ie nap isać  
inaczej: „Czy p roducenci chcą zna­
leźć now ą drogę"? Jest to bardzo  w ą­
tpliwe, skoro  gust publiczności USA

ple nie m ierzy  się w artości film u... dobrze p łacą  tam  się wszystkim  do-
zyskiem  jak i dał, jed n ak  w Am eryce (brze  dzieje. Otóż tak n ie jest. H olly- 
Jalc dotychczas ty lko  te względy de |WOt>d gr(Mnadzi k ilka  na jp o w ażn ie j- 
ey d u ją , p rzeto  z tego p u n k tu  w idzenia ■ szych ̂ koncernów  film ow ych: „C olum - 
•p o jrzy jm y  n a  p rod u k c ję  film ow ą S ta - ,b ia “ , „M etro Goldwyn M ayer", ;;P a -

ram o n u n t" , „R. K. O. R adio", ;;20 th. 
cen tu ry  Fox", „U niversal", ;;U nited

a ó w  Z jednoczonych.

Okres tuojennp
O gólny dochód re tto  w szystkich wy ’,cermy pozornie poróżnione z scbą pro 

tw órn i am erykańsk ich  w ro k u  1938 | w adzą jed n ak  so lidarną  po litykę zwró

A rtists" i „W arn er B ro thers". Te k o n -

obsadę (Ćh. Boyer, E. G. R obinson i ' *Pac*ony > Piybliczność nie chce 
inni). Dzięki tem u ten o ryg inalny  skąd . widz.eć innych film ów . „O byw atel 
innąd film  n ab ra ł w yjątkow ej w arto - ! ^ ane O. W ellesa „padl bezprzyk ła- 
ścl. P rasa  paryska  zachw yca się f i l - j dnie i u i  w Pierwszym  tygodniu w y- 

'm em  pt. „Zieleń m ojej d o liny" Jo h n a  ! O d l a n i a .  T °  sp o tka ło  inne fil-
IForda. Ma to  być film  o  so lidarności , m .v* k l6 re  Pod jak im ko lw iek  wzglę- 
igórników . Z robiony jesl dobrze a le  dem  były now atorsk ie. Z nany reżyser 
naiw nie, czego najlepszym  dowodem  , F ran k  CaPra ? aT* »'« przeciw staw ić 
o sta tn i znacznie b ardzie j życiowy i so - tcm u potokow i przeciętności stw arza - 
lidarny  s tra jk  górników  am ery k an - i i 2!0 placńw kę „L iberty  film s Nazwa 
skich." Świetna a rty s tk a  angielska | ta i " 5' sym boliczna i oznacza uw olnię 
G reer Garson w ystąpiła  w kilku  w y - j  n ' e *** w ielkiego kap ita łu . Czy p ia - 
b itnych  film ach, z k tórych  na jlepszy j c6wka ,a j w!nak “ i®*8 si« u trzym ać 

Irs. Minmiver" rozgryw a się w An- j w *ród hollyw oodzkiej m a g n a te ru i  czy

w yniósł „m ałym  ludziom " f ;lmu.około 21 m ilionów  dolarów . ,coną przeć.w  
Ogólny dochód w roku  1945 w yniósł ! Główne zyski^zgarnia „studio", czy- 
68 m ilionów  do larów  z tendencją  li w łaśnie sam a w ytw órnia  i p ro d u - 
zwyżkow ą w ro k u  bieżącym . Obok cent film u (stały p ro d u cen t danej w y- 
spadku  w artości d o la ra  w tym  okresie, [tw órn i, lub  też zak o n trak to w an y  od - 
ten  w zrost dochodu tłum aczą ek o n o - .dzieln ie  dla danego film u). Dalszy 
m iści am erykańscy  jak  następu je: 1) . rysik po ch łan ia ją  gw iazdy w uposaże- 
chęcią „odw rócenia m yśli od w ojny", i m u tygodniow ym  (w czasie n ak ręca - 
2) tan iością  rozryw ki film ow ej w p o- n ia  film u), k tó re  dochodzi naw et do 
ró w n an iu  do  w zrostu  cen w czasie 25.000 dolarów ! Jeśli nazw isko scena- 
w ojny, 3) spry tow i m agnatów  film o - rzysty , lu b  pow ieśclopisarza  jest w y- 
wych, k tórzy  w .sposób doskonały  przy  jąfckowo cenne on także zarab ia  nie­
stosow ali się do gustów  publiczności. He od 1CQ.00O do o sta tn io  pól m iłio -

Nie ma w tych m otyw ach an i słowa na do larów  za scenariusz! Do tych do 
9  w yższej w artości a rty stycznej fil-  *>rze p łatnych  należy jeszcze zaliczyć 
mów* am erykańsk ich . Mimo „odp ły - n iek tó rych  p opu larnych  m uzyków , któ 
w u ‘ na fron t tak ich  gwiazd, jak  C lark rzy  „zaprzedali sw e nazw isko H olly- 
Gable, R obert T aylor, T yrone  Pow er, wood* W reszcie bardzo  dobrze  płatn i 
W allace Beery i w ielu, w ielu innych są n iek tó rzy  reżyserzy , n iek tórzy  ry - 
po pu larność  film u nie zm alała, n a  sow nicy kostium ów  i p ro jek todaw cy  
ich  m iejsce pojaw iły  się inne ro zdm u- dekorac ji. Na tym  koniec. W szyscy 
chane i rozrek lam ow ane  gw iazdy, k tó  technicy, d ekorato rzy , e lek tro m o n te- 
re  w ytw órnie  trzy m ają  stale  w pogo- rzy, statyści, posługacze, cała og ro - 
tow iu  na w ypadek n,p. śm ierci ja k ie -  m na, bezim ienna arm ia  p łatna  jest źle 
goś popu larnego  a k to ra  czy ak to rk i, i o  ile pozostaje  w Hollywood, to tył

jk o  w nadziei, że kiedyś jed n ak  stank
Koniec wojnji się „gw iazdą".

Koniec w ojny zaskoczył spoleczeń- ' D(>da* d°  w a r‘o, że „gwiazdy"
stw o Stanów  Zjednoczonych. Spodzie- Praw ie nigdy m e w yw odzą się z tego 
wano się co n ajm nie j jeszcze pó łrocz- tłum u a s ta ją  się nim i dz.ęk, p ro tekcji 
nej w alki z Jap o n ią . Z tego pow odu ho llyw oodzkiej m agnate™ . Poniew aż 
w ytw órn ie  p rodukow ały  m asow o film y Hollywood rządzi w yłączn-e buissenes 
w ojenno -  pa trio tyczne, licząc się z ni* m ożna spodziew ać się aby szukano 
w ojenno  n astro jo n ą  publicznością. tarn n ° wy«h dróg  artystycznych , aby 
Gdy Jap o n ia  nagle skap itu low ała  n ik t kształcono fachow ców , aby pow staw a­
nie  chciał już  w Am eryce oglądać fil-  f 'Im y w artościow e. R ecenzje an - 
mów w oiennvch. frekw encia  w kinach gielskie i francusk ie  z now ych film ów

glii w czasie w ojny  i nalo tów  na Łom 
dyn. Inną  a rty s tk ą  w ysokiej k lasy  jest 
Ingrid  B argiriann, św ietna w film ach 
„G aslight", ;;N olorius" { innych.

Postac ią  budzącą najw ięcej polem ik 
jest reżyser i a k to r O rson W elles, asy ­
stent H. G. W ellsa w czasie n ak ręca ­
nia słynnego film u ,Rok 2000" i czło­
wiek, k tó ry  w sław ił się swego czasu

się z kolei n ie  „zam erykan izu je" 
się to  stało  z inną  w ytw órn ią  pow stałą  
z podobnych am bicji: „U nited Artists") 
—  tru d n o  przew idzieć.

Od czasu n as tan ia  pokoju  H olly­
wood jest raz  po raz  w strząsane  s tra j­
kam i „m ałych ludzi" film u. S tra jk i te 
są osta tn io  tak  groźne, że naw et „ re­
kordow e" film y n iek tó rych  w ytw órni

J

I

- oszukiw acz* p t r t l  łow ią  j t ,  nurkująe w  m orza

audycją  rad iow ą „N apad M arsjan", j p rzeznaczone na p rogram  św iąteczny 
A udycja ta spow odow ała pan ik ę  w No n *e hędą na czas gotowe. U dany stra jk  
wym Jo rk u . Jego film y są oryg inalne, prow adzi zw ykle do czegoś w ięcej, niż 

! ale pod względem  ideologicznym  są ty lko  do p o praw y  w arunków  w yna- 
I n iew yraźne. , grodzenia, być może, że znajdu jem y
! W  ogóle naw et w najlepszych  fil-  w przede dn iu  zm ian.
tm ach  H ollywood tru d n o  się dopatrzeć 

'"o c iażb y  próby  przedstaw ien ia  ja ­
kichś zagadnień  bardziej ogólnoludz­
kich. P rzesuw ają  się przed oczym a wi­
dzów piękne gw iazdy i w ysportow ani 

| m łodzi ludzie, w idać św ietne toale ty , 
[w span iałe  tańce. bogate dekoracje , 
lecz w szystko to stanow i b lich tr, 

j Jedyną  rzeczyw istą now ości zza o -

W  każdym  razie są próby  w ybrnię­
cia z im pasu. W  odpow iedzi na to... 
w ielkie koncerny  am erykańsk ie  zapo­
w iadają  530 film ów na roik 1947 (wo­
bec 507 w r. 1939). Sądząc po  ty tu ­
łach i stereo typow ej obsadzie na r a ­
zie: „Za oceanem  bez zm ian1.

Leon Bukowiecki.

Nofwiększa w Europie

mów w ojennych, frekw encja  w kinach 
zm alała. W ytw órn ie  w yciągnęły z te 
go w łaściw y w niosek, p rzerab ia jąc  po' 
chopn ie  scenariusze.

am erykańsk ich  są bardzo  pow ściągli­
we, jeśli n ie wręcz n ieprzychylne Ame 
ryka pozostała na m iejscu i je j film y 

T ak ~na~~przyk}ad~ „Ciem ny dz ień" ™  zasadniczą a tra k c ją  ry n ­
ków św iatow ych.

Klasa „A“ i...
■ Każda w y tw órn ia  am erykańska  p ro -

*tał się .Dniem  sen ty m en talnym " i z 
przygód żołn ierza w b itw ie  o Jaw ę, 
zam ienił się w przygody w jaw ajsk im  
kabarecie... T ak ich  p rzykładów  m ożna 
m nożyć bez liku. Film y taneczne i m u d u k u je  dwa rodzaje  film ów , na eks- 
ly czn e  (to znaczy jazzbandow e) w y- port „A" i do  uży tku  „dom ow ego

Zatrzymany szaber
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cukrownia znajduje się w Polsce w m iejscowości Chełmża,

ŁUK TRIUMFALNY

>uiikt kontrolny w Sycowie, gdzie w szystkie przejeżdżające auta są kon­
trolow ane czy nie wiozą tzw. „szabru*4z Ziem Odzyskanych*

G Ł O Ś N A  P O W I E  ŚĆ
ERICHA MARII  REMARQUE’A

w t łu m a c z e n iu  WANDY MELCER

od niedzieli 8 grudnia w odcinku

„ R O B O T N I K A "

Segregowanie pereł co do  w ielkości, a w ięc i w ariości.

Upowszechnienie kullury
Nareszcie dorwałem  się do ra- kę pogniewał.

Jdto. | Panienka poszła do sąsiadki, —
i N igdy nie m am  czasu słuchać która gotow ała rosół dla stołów ki 
dłużej, niż pół godziny, ale dziś pracowniczej. Biedaczka m artw iła  
postanowiłem  słuchać przez całe się, a sąsiadka czytała je j na głos 
popołudnie. j książkę, żeby słuchowisko było

N ajpierw  było słuchowisko dla dłuższe, 
dzieci. Nie bardzo rozum iałem  ol Potem w yszło na jaw , że rosół 
co chodzi, bo przez cały czas grała nie je s t dla stołówki, ty lko  dla pa- 
orkiestra,, k tóre j ak torzy nie mo- nienki i  dla narzeczonego, na kola  
gli przekrzyczeć. \c ję  przeprosinową.

N astępnie spiker powiedział, że  I Wszjystko s ię  dobrze skończyło, 
je s t godzina 16 m. 55, wobec czego bo narzeczony faktycznie przyszedł 
oddaje głos Katowicom . j na rosół, powiedział, że  panienkę

N a to spiker z  Katowic, powie- kocha i zagrał na gramofonie, k tó  
dział, że nieprawda, wcale nie je s t ry  tym czasem  k toś naprawił.
16 m. 55, ty lko  17 m. 10. A na mo- j Potem  pewnie zjedli rosół i czy­
im zegarku było dwadzieścia p o . tali książkę, ale o tym  już nie mó 
piątej. I wiono.

W podwieczorku przy m ikrofo-1 W koncercie rozryw kow ym  a 
nie brała udział zagraniczna śpie- W arszawy usłyszałem  dużo piose- 
waczka, k tóra  w  końcu okazała się nek, zdum iewających bogactwem  
Polką o n iew yraźnej dykcji. tre śń  ś finezją rym ów.

I N a szczęście był także recytator, N ajbardziej podobała mi się pio 
deklam ujący bardzo w yraźnie senka o jesieni, z  k tórej uryw ek  
i wiersz do jak ie jś pani z  pieskiem, cytu ję:
k tó ry  kończył się (w iersz, nie pie­
sek) słow am i „pies ci mordę li- 
zar.

Potem  było słuchowisko z  Kra­
kowa.

Jedna panienka grała na gram o­
fonie, ale gramofon się zeppsuł.

, Jesień  m ęczy nas, 
niesie gorycz i kwas, 
lecz nadejdzie wiosna, 
niby pieśń radosna".

Potem musiałem zam knąć  *•adio, 
bo m am  bardzo niemuzykalnego  
psa, k tóry  się wcale nie zna na u-

Przyszedł je j narzeczony, nie u- i powszechnianiu kultury.r  r z y s z e a i  j e j  n a r ze c zo n y , m e  u - , 
| m iał naprauńć, więc się na panien [ A. TOM

B enedykt Hertz

F U N D A * )
I czerwony, jak indor, lamentował dalej nad przyszł ś ji) 

kraju; a Kazio wpadał w coraz wię-ksza rozpacz, widząc, że  
koniunktura pożyczkowa pogarsza sit? z każd^ chw ilą

— Wujaszku... —  odezwał sie wreszcie chc&c przerwać 
tok jeremiady i rozmowę przewekslować na weselsze tory.
Czy słyszał wujaszek te ostaUf’o anecdote o...

— >Jie słyszałem i słyszeć nie chce'. —  p d p o w r  ' at 
szlagon. — W y tu o anegdotkach tylko myślicie, kiedy my 
tam orzemy, iak te woły.

— Niech cie piorun spali — pom yślał Kazio. Sadz ł że 
gdy dziada dowcipami nieco rozkr >dimal; to choć pare ty­
sięcy uda się  od niego wyd"Stać. Zamilkł wiec zgnyb' ny, 
a wuicio grzmtal dalej, żywo gestykulując. Kazia zaczęła pa­
sja ogarniać.

— Czego ten kutwa chce! Sohkowice ma. dom wygod­
ny ma, konie, krowy, wieprze, gesi kury... Teraz ie;7 ze dar­
mo otrzymuje ładny szmat ziemi. I wszystkiego tego mu ma­
ło... Toć to o kare niebios woła.

W tem  pko artysty padło na odpiętą tylna kieszeń w u j’*?, 
kowych ineksprymabli. Wysunął się z niej grubo napdia..y

*) Z mającego wyjść niebawem zbiorku humoresek.

portfel, który po chwili znalazł się pod krzesłem. Przez gło- 
\ : ę  Kazia śmipnęła myśl, że sama opatrzność dać chce nie­
wdzięcznikowi nauczkę. Trzeba więc opatrzności w tym 
dopomóc.

Zręcznie manewrując nogami, przesunął pugilares pod
stół.

—  Tak. mój chłopcze, tak — ciannął ziemianin —  ja 
dziś zazdroszczę ostatniemu parobkowi. Słowo daje, nie prze­
sadzam .. Zgubiłeś co? Czego szukasz pod stołem?

—  Niczego, wujaszku, trzewik mi się rozwiązał. 
Rozparłszy się wygodnie w fotelu chwilę jeszcze słuchał

u tyk iw ań  krewniaka, poczem kiwnął na kelnera. ,,lmacić’'. 
I z pańskim gestem rzucił niedbale na stół banknot tysiąc- 
złotowy.

— Co t o 5 — zanytał wui — chcesz iuż uciekać?
— Ano. czas na kolację. Możeby wujaszek zjadł ze mną?
— Takiś,bogaty, że zapraszasz?
— Nie narzekam Zrobiłem niedawno portret Pofo"k’e* 

go. Zapłacił dOO 000 zł. Teraz ma'uię dwu książąt Sapie­
hów, jednego Radziwiłła, czterech Czartoryskich...

— Nie. naprawdę?
— lak wujcia kocham Poza tym obrazy moje świetnie 

na wslostkich wystawach ida. Znawcy biia się o nie.
— P a t r i e  państwo. Nir nie wie 'zialem.
— Tak ta k 1 Gniewał się wui że nie rboiałem zostać we 

t'rvnar7em. Cóż. nie miałem racji żem tych rad nie słuchał? 
Tako weterynarz, grosze bvrr> zarabiał a tak ..

— Nie samym chlebem człowiek żyie k rhasiu n?e sa­
mym chlebcm... A i honor także coś znaczy. Malarz!... Cóż

to za stanowisko? |ak takiego zaprezentować w towarzy­
stwie?

— Idziemy wujaszku.
— Wiesz, kochasiu, skoro ci się tak dobrze powodzi, 

zrujnuj się na taksówkę.
Po paru minutach siedzieli iuż w pierwszorzędnej restau­

racji za wytwornie nakrytym stołem. Kelner p o w i t a ł  ukło­
nem wchodzących i podał kartę, którą wujaszek jął w milcze­
niu studiować.

— Nic tu nie widzę — odezwał sie po chwili tonem 
znawcy, któremu dogodzx  mełatwo.

—  Mamy na przekąseczkę „pain de gibier” ... Świetna 
rzecz...

— Co to może być? — pomyślał Kazio, niezbyt biegły 
w nomenklaturze gastronomicznej. — Luksus jakiś | ewno. 
Ale co tam. mech mnie kosztuje.

A wm  tymczasem tłumaczy! kelnerow i:
— Widzisz pan, panie, dziś chciałbym mieć co.ś extra:., 

coś... coś... — ru«zał palcami i oblizywał wargi, dając !o zro­
zumienia. że ma apetyt na niepowszednia delicje.

Ostatecznie stanęło, że ood starkę pójdzie na przekąskę 
„vol au vent a fioanciere" sa'ata z laonusta. kawior astra­
chański a potem „to sie ieszcze pomyśli".

— Doskonale — odezwał ste Kazio po odejściu kelnera 
— niech sobie wuiaszek nie żałuje.

—  T a k  kocha s iu  tak.  T o  i e dno  co n am  został O d ż y ­
wiać sie G d y b y  nie to  że się czło* tek iąko t ako  o d /v w . a ,  
d a w n o  by nie wyt rzymał  tych ci ągłych umartwień i k ło p o t ó w .

D o k o ń c z e n i e  o n s ta p t


